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dzisiaj.
Na mowę p. Kwiatkowskiego podczas 

dyskusji budżetowej czekaliśmy —  trzeba 
to otwarcie powiedzieć —  z dużą ciekawo- 
śdą. Chcieliśmy wiedzieć, co nam powie 
wicepremjer gospodarczy i minister skarbu 
w jednej osobie. Co nam powie o sytuacji 
gospodarczo-finansowej państwa w ZYi 
miesiąca po objęciu urzędu, a w 2 mie ;Iące 
po zastosowaniu pierwszych znanych, spo­
sobów leczenia sitarDu.,. I co nam powie 
o kierunku, w którym chce prowadzić gos­
podarstwo narodowe... Bo to są dwa za­
sadnicze i najważniejsze pytania!

AN TYDGKTRYN ł RYZM. —  Na uwa 
gę zasługuje naprzód osobisty stosunek 
u. min. Kwiatkowskiego do tych spraw. 
Parokrotnie zastrzegą! się p minister skar­
bu przed wiązabiem go z jakiemiś dOKtrj 
nami, lub formułkami rozwiązań. Zgodnie 
zaś ze swem założeniem, które postawił 
obejmując urząd, kładzie nacisk na „akty- 
wizm" gospodarczy. Większą wagę przy­
kłada do działania pod kątem widzenia 
aktualnych poirzeb. niż do re-uizowaoia 
jakiejś teurji ekonomicznej. Cechuje ;ro —  
mówiąc krótko —  brak doktryueryzmu. 

Czy to jest dobrze?
Stary angielski poeta Coleridge opo 

wiada w we,ich wspomnieniach z podróży, 
:e będąc we Frankfurcie nad Menem spot­

kał Niemca który urhylał kapelusza tylko 
wtedy, gdy wymieniano jego nazwisko. 
Żart żartem, ale tak właśnie, jak ten Nie­
miec frankfurcki angielskiego poety, zacho^ 
wuje si«; wielu ekonomistów, zarówno za­
granicą, jak w Polsce. Są to ekonomiści, 
którzy zbawienie widzą w doktrynie 
w formule, w teorji. . .  I to tak ekonomi­
ści socjalistyczni, jak liberami. Takie for­
muły, jak: ,,wolność handlu*4, lub ua od­
wrót: ..etatyzm", —  deflacja. lun inflacja, 
—  jawią się im .jak jakaś magja czara 
dziejska, lub jak maszyna, która sama 
z siebie, automatycznie, sprowadza pow­
szechny dobrobyt. Go takich ekonomistów 
należy p. Matuszewski ze swoją wiarą 
w „integralną deflację**. —  lub p. Filipo­
wicz ze swoim „programem" wianach ro 
bót publicznych, —  lub wreszcie tylu upar­
tych liberałów', którzy powsj echny błogo­
stan za^owiadaja po powrocie do „wolności 
gospodarczej** bez ograniczeń.

P. Kwiatkowski jest daleki od wszel­
kiego aoktryneryzmu. Ale czasem wydaje 
się, jakby jego antydoktryneryzm, jego 
..aktywizm" gospodarczy (jak określa *wo 
je stanowisko w stosunku do ekonomji) był 
czasem trochę —  doktrynerski, t. j. uparty.

RÓWNOWAGA BUDŻETU. —  „Doktry­
na** p. min. Kwiatkowskiego polega nu za­
sadzie iownowagi budżetu. Stanowisko 
w gruncie rzeczy słuszne i zdrowe. Niema 
bowiem mowy o normalizacji *yda gosoo 
daiczego w państwie bez tej równowagi. 
Wszystko jest wtedy zagrożone, począwszy 
od waluty, a sk ńczywszy na minimum 
egzystencji „szarego" człowieka. Ale „kwe­
stia** zaczyna się, gdy chodzi o realizację 
tej słusznej „doktryny".

P. min. Kwiatkowski oświadczył w ko­
misji. ie budżet na rok 1936/7 wyraża si^ 
sumą 2 ,220 .269 .ó«0 « .  po strome docho­
dów, a zaś sumą 2,220.193.577 zł. po stro­
nie wydatków. Z  tego stanu rzeczy wycią­
ga p. minister triumfalny wniosek: budżet 
jest zrównoważony.

Czy tak jest naprawdę?
Jest oczywiście niemożliwą rzeczą po- 

i-edzieć z całą pewnością dzisiaj, co będzie 
• i rek. Ale można zwrócić uwagę na pewne 

menty orjentacyjne. Przedewszystkiem 
i sprawę budżetu w latach ubiegłych. .  • 

Po okresie „tłustych" budżetów 1927—  
32 zaczęliśmy stosować do nich metodę 

;iekka , odtłuszczająca**. Budżet % r. 1934/5

Makalle zewsząd okrążone.
Abisyńczycy pozbawili je też wody.

zamknęliśmy 2,114.6 po stronie dochodów, 
a 2,175.7 po stronie wydatków, więc defi­
cytem 61.097 tyś. zł., —  w rzeczywistości 
zaś deficytem daleko większym, bo po wli­
czeniu Pożyczki Narodowej do pozycji 
obciążeń państwa, a me —  (ak to zrobił 
rząd —  do dochodów, otrzymamy deficyt 
236.097 tys. zł.

Budżet za okres od 1. IV. do 31. XII. 
1935 r. zamknęliśmy olbrzymim deficytem 
231.136 tys. zł.

Ten moment nasuwa wątpliwości, czy 
wobec tak olbrzymich deficytów budżet na 
rok 1936/7 przedstawiony przez p. min. 
Kwiatkowskiego będzie realny, jeśli rwa 
żymy, że się obraca w tych uamych mniej- 
więcej cyfrach, co bndżet roku poprzednie­
go? P. min. Kwiatkowski odpowiada śmia­
ło, że budżet jest realny. A tę swoją pe­
wność opiera na zabezpieczeniu skarbowi 
nowych źródeł dochodów, t. j. na nowych 
obciążeniach podatkowych społeczeństwa.

CZY SPOŁECZEŃSTWO W YTRZYM A?  
Teoretycznie rzecz biorąc, «yffy nic tu* nie 
żnaczą. Znaczy zdolność płatnicza społe­
czeństwa, a więc —  gtan konsumpcji. Bo 

na to ostatecznie sprawa wychodzi, czy 
tempo wymiany w społeczeństwie jest dość 
zvwe, by szybki obieg pieniądza umożli­
wiał wyciągnięcie potrzebnych państwu 
sum . . .

Powiedzmy jeszcze raz, ie  trzebaby być 
prorokiem, by już driś z całą pewnością 
przewidzieć stan rzeczy za rok. Aie i to 
jeszcze raz powiedzmy, że można mieć wąt­
pliwości już dzisiaj.

Realność budżetu zależy od siły kon­
sumpcji społeczeństwa. P. min. Kwiatkow­
ski wie o tern i dlatego wśród „celów gos­
podarczych", które sobie stawia, na pierw- 
szem miejscu mówi o konsumpcji, w szcze­
gólności o konsumpcji wsi, iako decydują­
cym czynniku.

I tu jest słaby punkt planu p. min. 
Kwiatkowskiego. Nowe obciążenia społe­
czeństwa zaczęły już działać z d. 1. XII. br.. 
a prace nad zwiększeniem konsumpcji bąd*. 
nie przyniosły spodziewanych rezultatów 
(walka z cenami kartelowemi), bądź stano­
wią dopiero program przyszłości (plan in­
westycyjny).

Chcielibyśmy uwierzyć w realizm p. min. 
Kwiatkowskiego, jak już wierzymy w jego 
dobrą wolę. Na razie jednak mamy wątpli­
wości. ROwieje je okres najbliższych mie­
sięcy w tym lub innym kierunku. Dz!ś jed­
nak nie można się ich pozbyć. Nawet mim*, 
to, że intyaoktryneryzm, czyli „aktyw im " 
p. ministra, tak nas dobrze usposabia do 
tego planów i do jego enuncjacyj.

W . Z.

Addis Abeba, 4 lutego. (PAT., Według nie- 
urzędowych danych- od 4$ godzin toczy się 
wielka bitirii w pobliżu Hausien wzdłuż wło­

skich Iinłj komunikacyjnych, na północ oa 
Makalle. Wiadumuści te, jak donosi korespon­
dent Reutera, winny być przyjmowane z  wiet- 
kłemi zastrzeżeniami, gdyż posunięcie się Abi- 
syńczyków tak głęboko poza włoskie lin je 
obronne uważać należy niemal za niemożliwe.

Londyn, (Pa T.) Ageucja Reutera donosi 
z Addis Abeby: Według wiadomości, pochodzą 
cycli ze źródeł aUsyńskich, upadek Makalle 
jesr nieunikniony, Miasto okrążone jest przez 
wojska abfeyńsfcie. Abisyńczycy zmienili bieg 
rzeki, przepływającej przez Makalle, nozbawla- 
jąc w tea sposoo garnizon włoski wody.

Nowe walki na południu
Addis Abeba, (PAT.) Lekarze egipscy, któ­

rzy z frontu ogad«ncKlego przybyli do Harra 
ru, zostali telegraficznie wezwani przez rasa 
Nasibu na front południowy spowrotein. Wska­
zuje to, jak mówią, na zbliżający się okres 
nowycb walk.

Jak doszło do klęski pod Dolo?
Addis Abeba, (PAT.) Ogłoszono to urzędo­

we w j jaśnienie abisyóskie o ostatnich wal­
kach na froncie południowym. Kola miarodaj­
ne abisyóskie oświadczają, że sokce3 włoski 
ca  tym froncie fcyl umożliwiony przez to, iż 
wojska abisyóskie dokonały strategicznego od 
wrotu w poczuciu, że ich siły pod Doio są 
zbyt słabe, aby stawić opór natarciu zinot'>

Kupuj tylko jjj Drogerii im. ś k  Teres*

S t e f a n a  H Y Ł Y
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mydła, kremy, partamy, wody kolpdslde 
kełmetyki, gąbki, ga l rnt er j a  toaletowi, 

zioła, chemlkalja i Ł d.

Towir w wiilkim w jb in  ujlapszoj jikoui.
Cenyaiikie. Ceay niekie

ryzowanej arniji włoskiej. Ponieważ front na 
tym odcinku był bardzo rozległy i rozka;:y 
dochodziły bardzo powoli, przeto niektóre od­
działy abisyóskie nie otrzymały w porę pole­
cenia o odwrocie i były zaskoczone przez atak 
włoski.. Gen. Graziani —  głosi komunikat 
nie spotkał się właściwie z żadnym cporein 
i posuwał się naprzód przez terytorjum zupeł­
nie porzucone przez Abisyńezyków bez wałki.

ZAPRZECZENIA.
Addis Abeba, (PAT.) Główna kwatera abi- 

syńska w Dessie oficjalnie zaprzecza wiado­
mościom, jakoby w bitwie ped Makalle miał 
zostać raLny ras Mulugheta, oraz miał zostań 
zabity jego syn.

Addis Abeba, (PAT.) Ogłoszono komunikat 
urzędowy, zaprzeczający stanowczo pogło­
skom o tem, że szczep Addale zaatakował 
gwardję cesarską pomiędzy Dessie ; Ankobe- 
rem. a także wieściom o nowem powstaniu 
w Godzamie.

Ostatnie doniesienia włoskie.
Rzym, 4 lutego. (PAT.) Ogłoszono komuni­

kat urzędowy nr. 114: Na odcinku Negełłł
grnpy wrojowników plemieniu. GalIa-:Bi>rana, 
które uznały władzę włoską, zwyciężyły i znra 
siły do odwrotu oddziały przeciwnika. I.otió- 
cy bombardowali skupienia przeciwników w 
rejonie El-Lot pomiędzy Wełnji Gestroi i Web- 
bi Szebeli.

Na froncie erytrijskim nic gednego zano­
towania nie zaszło

Sprawa „rzekomych nadużyć" w lasach państw.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy)

Niemcy na konferencji morskiej.
Paryż. (PAT.) Havas donosi z Londynu, 

że angielskie koła oficjalne kategorycznie za­
przeczają pogłoskom, jakoby Anglja zamierza­
ła zaprosić Niemcy na konferencję morską
przed osiągnięciem porozumienia pomiędzy 
cefceręma mocarstwami.

Marszowa, 4. 2. Punktem ciężkości zainte 
reaowunia kół Łofidycznych jest wymiana zdań 
pomiędzy posłem Kozickim, dyrektorem kon­
cernu naftowego w  Małopolsce W schodniej, a 
ministrem Poniatowskim i posłem referen­
tem budżetu Ministerstwa Rolnictwa posłem 
Kamińskim, pizey odniezącym związku osad 
ników na Wileńszczyźnie.

W  tej sprawie wysłany został d o  marszał­
ka Sejmu list, w związku z czem obradowało 
już prezydjum Sejmu, które będizie musiało 
poczynić odpoiwiedaie kroki.

Podstawę
DO CAŁEJ SPBAM^ DAŁ RAPORT,

złożony przez p. Jana Karczewskiego, referen 
ta prasowego Dyrekcji Państw. Lasów, na rę­
ce p. Loreta, naczelnego dyrektora przedsię­
biorstwa laaów państw. Raport opiewa: Mel­
duję p. dyrektorom^ ile 1 lutego po dyskusji 
w Komisji Budżetowej nad budżetem Mini­
sterstwa Rolnictwa zdarzył się następujący iii 
rydent, przy Ltórjm byfem obecny: Po zakoń 
czeniu obrad i opuszczeniu sali przez p. mini 
stra i Dana dyrektora, w czasie wychodzenia 
z sali posłowie dyskutowali między sobą pwe 
bieg posiedzenia. W trakcie tego poseł Ko­
zicki zwrócił się do posła Kunińskiego ze sło 
wami: Aleście chwalili i eh walili te lasy. Po­
seł Kamiński odpowiedział, że referował bu­
dżet z całem prześwadcz miem o jego słuszno 
ści i stwierdził sukcesy lasów państwowych 
na zasadzie swego przeświadczenia i materja 
łów, które zgromadził.

P. Kozicki: Nie opowiadajcie. Wszyscy 
wiemy dobrse, jakie świństwa i jakie złodziej 
stwa dzieją się w lasach państwowych.

P. Kamiński: la nie wiem. Ale jeśli' pan 
wie t»ś  konkretnego, to może pan zechce nam 
tutaj powiedzieć.

P. Kozicki: Nie udawajcie. Wiecie równie 
dóbr*", jak ja, co tam rie dzieje ł  dla **ego 
o tem nieiwolno mówić.

P. Kamiński: Nie, tego aie wiem Może 
pan wie, to nam p&n powie.

p, Kozicki: I ja wiem, że nie wolno mó­
wić i upr wig, nie wolno mówić i waęyjsoy

wiemy, dlaczego nie wolnu mówić.
F. Kamiński odpowiedział, że m e wie i io  

koniecznie trzeba sprawę poruszyć ua komi­
sji. Formę będzie można wybrać.

P. Kozicki: No, naprzykład?
P. Kamiński: Naprzykład przez zwrócenie 

się do min. Poniatowskiego.
P. Kozicki: Niech pan nie udaje naiwnego 

bo pan wie, że teg„ zrobić nie można.
P. Kamiński: To niech pan wybierze jesz­

cze inną iormę.
P. Kozicki: Pan wie że to wszystko nie­

możliwe. Wykorzystał pan ] od tym względem 
swoje stanowisko chwaląc lasy i dlatego mam 
do pana o to pretensję.

Dla zachowania możliwej ścisłości w przed­
stawieniu rozmowy p. Kozickiego z p. Kamiu- 
skirn, zwróciłem się z tem do p. Kamióskiego, 
który potwierdził mi dokładność odtworzenia 
przebiegu rozmowy".

Warszawa, 4 lutego. Incydent powyższ> 
znalazł się na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmowej Komisji budżetowej, a 
to w ten sposób, te przewód, poseł B>rt » 
przed rozpoczęciem dyskusji odczytaj odjys 
listu min. Poniatowskiego do p. marrzalaa 
Sejmu w tej sprawie, wraz z „raportem1.

Po odczytaniu listu i raportu, zabrali głos 
posłowie Kozicki i Kamiński w sprawie oświad
czenia. . . .

Pos. Kamiński wezwał pos. Kozickiego do 
ujawnienia cytowanych w tej ro,-mowie rzeko­
mych nadużyć w lasach państwowych, osw.ad- 
czając, ie  osobiście żadnych nadużyć ta tere­
nie lasów nie zna, a gdyby snuł, zrobiłby na­
tychmiast z 'eg o  użytek.

Na to odpowiedział pcw. Kozicki, że istot­
nie przebieg rozmowy odtworzony został w 
raooreie dosyć wiernie i stwierdził przytem,

OPIERAŁ SIĘ NA RAPORTACH N. I. K.

w sprawie gospodarki lasów państwowyoh. 
i Dalszą dyskusję w tej materji wicemarsz. 

dyrka przerwał i komisja przystąpiła do glo- 
| sowania nad monopolami. W głosowaniu ten. 
przyjęto szereg poprawek uzgodnionych z r*ą- 

i dem do uoszcz^gólnyoh monopoli.
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o czcm Pisza inni?..
Możliwoic naprawienia krzywdy 

emarytom.
„J e d n o ść " , żyw o redagow any orga-n 

urzędniczy, podaje  w niosek posła H offm a­
na, d o  rządu o uchylenie dekretu P rezyden ­
ta R zplitej z 22 listopada 1935, w prow adza­
ją ce g o  obniżkę emerytur urzędniczych. W  
„uzasadnieniu" w nioskodaw ca zw raca uwra- 
g ę  na następu jące m om enty:

„Uposażenia emerytów zostały zreduko­
wane już w ostatnich trzech latach o prze­
szło 37 procent. Zaś dwa obciążenia (pod­
niesienie podatku od wynagrodzeń i pod. 
dochodowego) obniżają je o dalszych 6 do 
16 procent, co ma już charakter niczom, 
nieusprawiedliwionego, wyjątkowego po­
krzywdzenia. Dekret Prezydenta Rzplitej 
Polskiej z dnia 22. XI. 1935 r. (Dz. U. R. T 
Nr. S5. poz. 521), zarządza odliczenie eme­
rytom jednej czwartej części.lat służby za­
borczej, co wyrażałoby się w dalszej obniż 
ce emerytur, sięgającej do 18 procent".
37 +  16 +  18 =  71... W  każdym  zaś ra­

zie  najzupełniej realnem jest następujące 
ob liczen ie : 37 +  18 =  55. T yle stracili eme 
ry c i —  55 proc.... P rzytoczyw szy  w niosek 
posła  H offm ana w skazuje ..Jedn ość" źródło, 
*  k tórego  można p ok ryć projektow ane 
cofn ięcie  obniżki em erytur: —  redukcję do­
datków  funkcyjnych  o 50 proc.

„Dodatki funkcyjne —  pasze —  wyno­
szą 40 miljcmów zł. agórą. Redukcja o 50 
procent, da ponad 20 milonów złotych 
szezędności. Suma ta wystarczy na pokry­
cie 12 do 15 miljonów zł., zamierzonych 
Oszczędności na emeryturach, zaś nadwyż­
kę 5 do 8 milj. złotych należałoby obrócić 
na pomieszczenie około jednego ratljoua 
młodzieży, pozbawionej dobrodziejstwa 
oświaty.

Ofiary, jakieby ponieśli pobierający do­
datki funkcyjne, przy Ich obniżeniu do 
BO procent, nie pozostają w  żadnej propor- 

teji do powagi związanych z tern zagadnień.
Świat pracy zagrożony w swydh pra­

wach, z zapartym tchem oczekuje zgłosze­
nia odpowiedniego wniosku. Poseł, który 
tego dokona, przekaże zapewne e*re nanwi 

7sko pamięci przyszłych pokoleń".
Projekt „Jedności" zasługuje na rozpa­

trzenie i —  uwzględnienie.

Sen. Sikorski o sojuszach Polski.
W  aktualnej sprawie ..polskiej tezy  bez­

p ieczeństw a" pisze gen. W ład. Sikorski w 
„K urjerze W arszaw skim ":

„Interes żywotny Rzeczypospolitej —  
pisze —  wskazuje dzisiaj Polsce podjęcie 
inicjatywy w kierunku zgrupowania wokół 
siebie państw słabszych środkowej i wscho­
dniej Europy, co dla nich jest kwestją żyda 
1 śmierci, a  ©o wzmocniłoby potężnie naszą 
pozycję w Europie.

Taki blok paAztw, sięgający od Bałtyku 
'do morza Czarnego i Adrjatyku, przyspie­
szyłby zjednoczenie Europy i postawiłby 
tę doniosłą sprawę na gruncie realnym. 
Za utworzeniem zespołu państw tego rodza­
ju przemawia konjunktura obecna, niezwy­
kle korzystna dla inicjatywy o tym typie. 
Odpowiadałaby ona bowiem całkowicie in­
teresom materialnym i politycznym polity­
ki zachowawczej Zachodu. Podobna zmiana 
równowagi europejskiej doprowadziłaby 
sama przez się, bez wywołania nawet zbroj­
nego konfliktu, do uregulowania istni 6tją- 
cych nieporozumień } do zlikwidowania 
przeszłości.

Polityka, służąca tym celom, uzgodnio­
na % naturalnym sojusznikiem Polski —  
Francją i zharmonizowana z Ansrlją. była­
by powitana z żywą sympatją pTzez społe­
czeństwo francuskie i angielskie".

P. Moraczawski przeciw p. min. 
Beckowi.

„F ron t R obotn iczy1', organ p. M oraczew- 
sk iego, tw ierdzi, ja k ob y  polityka  zagranicz­
na min. B ecka, nie była  zgodną z założenia­
mi Marsz. P iłsudskiego.

„Od dłuższego czasu —  pisze „Front R o­
botniczy —  jesteśmy świadkami szeregu 

■ faktów, z których wynikałoby, iż wbrew 
koncepcji Marszałka Piłsudskiego, który 
przez zbliżenie z Niemcami chciał uzyskać 
swobodę dla polskiej polityki zagranicznej, 
i  pomimo teoretycznych założeń —  na czoło 
naszej polityki zagranicznej wysuwa się 
gorliwe kultywowanie przyjaźni i dobrych 
stosunków z Niemcami, kosztem ochładza­
nia się stosunków z innetni państwami i to 
państwami pokojowenłi".

Co nas kosztują „przyjaźń4' z Niemcami i
„G on iec  W a r s z "  Eestawia system atycz­

n e ’ ataki grap y  „p u łk ow n ik ów " na rząd 
obecny, A  w ięc —  atak „G azety  P olsk iej" 
na R ektora  U niwersytetu W arszaw skiego, 
tj. na min. Sw iętosław skiego, —  atak p. Sta

Największy doraźny budżet wojskowy
wejdzie pod obrady parlamentu angielskiego.

R ozważania prasy angielskiej od dwu 
dni dotyczą  g łó w n ie ’ projektu doraźnego 
wzmocnienia stanu obrony W . Brytanjl na
w odzie, lądzie i w  powietrzu a ja k  zauważa 
„People" —  chodzi w  tym  w ypadku

o najwyższy doraźny budżet wojskowy
jak i k iedykolw iek  stanął na porządku dzień 
nym  obrad cia ł parlamentarnych w  okresie 
pokoju . S zczegóły  pewne podaliśm y już 
w czoraj. •

F akty, które przy tej sposobności prasa 
m ogła  ujaw nić, polegają pą tem, że rząd an 
gieiski zażąda doraźnie 30u nuijonów It. szt., 
która  to suma pokrytą zostanie częściow o 
zapom ocą nowej pożyczki państwowej, a 
częściow o za pośrednictw em  bonów skarbo­
wych. Dw ie ttzecie tej sumy, a w ięc 200

rniljonów funtów , zostaną zużyte na cele 
'w ojskow e w  okresie najbliższych sześciu lat 
z tern, że w  pierw szym  rzędzie nastąpi re­
organizacja floty morskiej. Co do tego pro­
gramu m orskiego, podaje się jak  następuje: 
F lota W . Brytanji otrzyma, now ych 1.1 okrę 
tów  b o jow ych . 3G krążow ników . 120 torpe­
dow ców , 30 łodzi podw odnych  i 3 awjom at- 
ki. K oszt bu dow y liu jow ca n ow ego typu 
ustalono przeciętnie na 7-5 m iljonów funtów 
szt., krążownika na 3 m ijjony, koszt budo­
w y  awjom atki wahać się będzie m iędzy 2 a 
3 milj, funtów.

Co do reorganizacji lotnictw a angielskie 
go , wym ienia się nieprawdopodobną cyfrę
12.000 now ych aparatów, jakoteż 30 n o­
w ych  lotnisk.

W ojska  lądow e ot-rzymają ogólnie doraź

my budżet 4  miłjony funtów , k tóre użyte bę 
dą preedewszystkiem  na zakup czołgów, wo 
zów pancernych I na motoryzację. W  związ­
ku z  tem m ów i się m. in., żc nadszedł już 
kres kawalerji angielskiej, którą całkow icie 
sasitąpią oddzia ły  zm otoryzow ane. Już w  t e j  
chwili 8 pułków  kawalerji, a wśród nich 
słyńmy 3 pułk królew skich  huzarów rozpo­
rządza 8-osobow em i sam ochodam i specjal­
n e g o  typu  —  jak to wskazuje załączona ry­
cina.

Osobny dział projektu d otyczy  umocnień 
w punktach takich, jak  Gibraltar, Slngapo- 
re, kanał Suezki. Także Malta otrzym a n o ­
w ego  typu  um ocnienia jako  punkt podsla- 
w©wv zarówno dla flo ty  jak  i dla lotnictw a.

W edle „S unday  C hronicie" stopa procen 
tow a  zam ierzonej „pożyczki uzbrojenia" w y ­
niesie praw dopodobnie 2 procent, a sama po 
życzk a  op iew ać będzie na lat dwadzieścia- 
Mówi się też o zmonopolizowaniu przemysłu 
wojskowego na okres reorgauizaeji.

W  związku z pow yższem i doniesieniami 
prasa angiej&ka szczególn ie szeroko: traktu­
je  sprawę pobytu  w  L ondynie sow ieckiego 
min. spraw zagr. Litwinowa i  w sposób zna-

rzaka spow odu k ole jk i na K asprow y, —  w o­
łanie „gru p y  roln iczej" o  redukcję budżetu 
o 100 milj. zł., —  atak na gospodarkę le­
śną. —  N ajciekaw szy jednak jest atak min. 
U lryoha na —  Niem cy.

„które „pożyczyły  sobie" od kolei pol­
skich za tranzyt przez Pomorze około 100 
milj. zł. W sukurs ufin. Ulrychowi przy­
szedł płk. Miedziński, choć sprawa ta obełą 
ża n iem ego grupie pułkownik owskiej b. 
min. Butkiewicza i podcina podstawy poli­
tyki zagranicznej min. Becka, najmocniej­
szego filara grupy pułkownikowskiej. Ale 
jak tu milczeć, gdy stało się publiczną ta ­
jemnicą, że Niemcy „nabiły" Polskę w „bu- 

■ telkę" i że „dobre stosunki11 z Niemcami 
. kosztują nas do tej pory przeszło 400 milj. 

złotych.
To też, choć płk. Miedziński zapewne 

wolałby nie mówić o tem, jak p. Schaoht 
„pożyczył sobie przymusowo od Polski" 
grube miljony, musiał wesprzeć płk. Ułry- 
cha. Że przy tem wyszło na'wierzch, co ko­
sztują „dobre stosunki" z  Niemcami, o któ­
re tak zabiegał min. Beck i cała grupa 
pidkownikowska, a które wcielali w życie 
min. Butkiewicz na odcinku kolejowym, 

ministrowie Zarzycki i Reich man na odcin­
ku handlowym, toć ńie wina płk. Miedziń- 
skiego. Wcześniej Czy później Pclska do­
wiedziałaby się, co nas kosztują „dobre 
stosunki" z Niemcami. Inna rzecz, jak się 
czuli, w trakcie dyskusji twórcy „zgody" 
polsko-niemieckiej".

cząey  podkreśla wybitną poprawę wzajem­
nych etosj.ink.Ow w  Rosji i Anglji. Poprawa 
ta —  piszą w  L ondynie —  przybierze kon­
kretną form ę już w  czasie najbliższym  w -ten 
sposób, że złagodzeniu ulegną przeciwień­
stwa, istniejące dotąd w  angielskiej i so ­
w ieckiej polityce odnośnie do D alekiego

W schodu  i A zji Środkow ej. Rów nocześnie 
zapewnia się jednak, że nie doszło  a o  żaane 
g o  załatwienia łych problemów na piśmie, 
a jedynie ustalono póhAianienie ustne, 
przyczóm 'zaznaczy ła  się współpraca, państw 
Bliskiego W schodu, t. j. T ufeji, Iraku, Iranu 
a także Afganistanu. Szczególną uwagę 
zw rócił fakt przyłączenia się do układu o 
nieagresję w ym ienionych  ostatnio państw 
mnhiometnńslrich, tak ie  Afganistanu, który

dotąd był taranom rozgrywki
m iędzy W . Brytanją a Sowietami. Przystą­
pienie A fganistanu do układu państw maho- 
m eteńskich B liskiego W schodu, n ie jako pod 
wspólną egidą W . B rytanji i R osji uważane 
jest za szczególn ie zręczne pociągnięcie ze 
strony Sow ietów .

D elegow any na pogrzeb króla Jerzego 
czerw ony marsz. Tuchaczewski jest także 
przedmiotem szczególnej uwagi. Nie, ukry­
wa się faktu, że zatrzym ał się on dłużej, 
celem zaznajomienia sm z  angielskim prze­
mysłem wojennym i rozpoczął już zwiedza­
nie fabryk  broni. D otąd zaznajom ił się 
z urządzeniami „Farey-Air", gdzie przepro­
wadził fachow e rozm ow y z kierow nictw em . 
W  dniach najbliższych zapozna się przede- 
wszyst-kiem z budow ą czołgów i obecn y  bę­
dzie na pokazie najnowszego angielskiego 
modelu. M ówi sic również o rem, że spraw* 
bezpieczeństw a Austrji w eszła w  now e sta- 
djunr. a  in icjatyw ę w tym  kierunku przy­
pisuje się interw encji L itw inow a, k tó ry  ja­
k ob y  doszedł w  tej mierze do ca łkow itego 
porozum ienia z min. Edenem. T a  okolicz­
ność praw dopodobnie rozstrzygnęła co  do 
zm iany marszruty austrjackiego w icekanc­
lerza Starhemberga, który  zaniechał swego 
p ierw otnego zamiaru odw iedzenia arcyksię- 
cia Ottona, przebyw ającego w B clgji.

Trzeźw iejszą ocenę położenia przyniósł 
natomiast „T im es", k tórego artykuł wstęp­
ny p. t. „Nowy okres w Rosji sowieckiej* 
stwierdza, że istnieje gruntowna spnwe*- 

J ność m iędzy teorią a praktyką. , Rząd so­
wiecki —  pisze ten dziennik —  dąży do 
przyjaźni z inmemi rządami. Komintern, do 
k tórego należą członkow ie rządu sow ieckie­
go , działa natom iast na rzecz obalenia tych 
samych właśnie obcych rządów. Obecnie 
Sow iety pragną zbagatelizow ać działalność 
Kom internu, ale rządy państw  innych u czy ­
nić tego nic m ogą. Żadne zarządzenie n ie 
przyczyniłoby się bardziej d o  poparcia, ofi­
cjalnej polityki rządu sow ieckiego, jak  wy­
raźne oświadczenie, precyzujące stanowisko 
jego wobec Kominternu". (J. B +

Szczegóły niezwyczajnego programu.
W  sprawie pow yższego program u reor- kich jednostkach kaw aleryjskich w  kraju 

gauizacji angielskiej siły zbrojnej przynosi' (również w  brygadzie, w  E gipcie). FormU-
„Polska Zbrojna" następujące szczegóły :

Zmechanizowana kawalerji.
Jednostki kawalerji m ają b y ć  przeksztal 

come w zm echanizowane, ruchliwe dywizje

c je  zagraniczne zreform owane będą  w  dru­
g ie j fazie, a siły  zbrojne w  Indiach dopiero 
po roku 1939.

N ow e bataljony karabinów maszyno­
wych będą się składały z kom panij, ualbro-

(Mechamised M obil D irisions), składać się jony eh w  działa przeciwczołgówe, izmecha  
zaś będą z trzech typowych członów: z bry - niizowa/nych oddziałów  zw iadow czych , k tó-
g a d y  lekkich czołgów, sam ochodów  pancei- rych skład nie jest dotychczas znany; b&-

Zmiany organizacyjna w piechocie.
Dwa bataljony gw ardji pieszej i 13 puł-

nych i kawalerji zmotoryzowanej, obejm ują taljony strzelców  będą. m iały kom panję szta- 
eej także bataljony piechoty regularnej, ba bowa. pluton m oździerzy, pluton lekkich 
tal jon y  strzelców  i bataljony karabinów ma; karabinów m aszynow ych i 16 p lutonów  
Szynowych. strzelców, w yszkolonych  rów nocześnie w  ©b

R eorganizacja  kawalerji ma sie odbyć w sługiwaniu karabinów  m aszynow ych, 
dw óch stadjaeb: najpierw  zm odernizowa­
na zostanie brygada kawalerji, stacjonowa­
na w  Egipcie, która  zostanie przekształcona
w jednostkę zm otoryzow aną, składa.jaoą się ków  piechoty zostanie przekształconych w 
z pułku sam ochodów  pancernych, z pułku jednostki karabinów maszynowych. Reszta 
kawalerji zm otoryzow anej i z pułku lekkich gw ardji i pu łków  piechoty w ystaw i now e 
czo łgów ; rów nocześnie podlegnie moderni- bataljony strzelców . Zadaniem reorganiza- 
zacji 2 brygada kawalerji. Następnie przewi r.ji, przewidzianej w  piechocie, jest zmniej- 
dziana jest reorganizacja 1 b iyga d y , stścjo- szenie stanu liczebnego dyw izji piechoty, 
now anej w  Adlershot. Pozostało pułki kawa przy rów noczesnem  powiększeniu ilości bro 
lerji, k tóre nie ulegną m odernizacji, mają ni pom ocniczej (karabiny m aszynowe i dzia- 
b y ć  zmienione o tyle, żeby modna by ło  użyć ła przeciw czolgow e), lepsze, taktyczne skoor 
ich szybko do obrony przeciwlotniczej w  za- dynow anie broni, udoskonalenie użycia  i 
grożonych  m iejscach. , skuteczności now oczesnych  środków  walki.

Celem zamierzonych zmian organiza ■ uproszczenie w yszkolenia i zaopatrywania w 
cy jn ych  jest zwiększenie szybkości, siły  czasie w ojny.
ogn ia  i  zasięgu operacyjnego, co  zostanie 
osiągnięte już w  roku bieżącym , we wszyst-

R eszta pułków  piechoty objęta będzie 
reorganizacją później.

Król Edward Vffl.
(K orespondencja własna).

L ondyn , 3 lutego 1936 r.
O now ym  królu W . Brytanji wiadom o 

n aogół niewiele. I właśnie d latego rożjjlytfą 
się i podnosi do wagi argum entów politycz­
n y ch  różne uboczne zdarzenia z przeszłości 
księcia W aljk Ponieważ Edw ard VIII włada 
dobrze językiem  niemieckim i wyraził zda­
nie, żo należy przeszłość w ojenną pogrzebać
i podać Niemcom rękę, dopatrzono się w
nim przyjaciela  Rzeszy i kauderza Hitlera.
A  że pozatem rzadko ukazyw ał się w loży
swej w Izbie Gmin, dopatrzono sic w tem

k rytyk i procedury parlam entarnej, stąd za5 
do nalepienia etykiety zwolennika faszyz­
mu było niedaleko.

Na oblicze polityczne m udego króla rzn 
cają w ięcej światła dwa wydarzania z jego 
życia  jako ks. W alji. G dy kiika lat temu 
objeżdżał okręgi przem ysłow e A nglji, do­
tknięte ciężkim  kryzysem , oprowadzali go 
burmistrzowie po dzielnicach stosunkow o 
mniej zrujnow anych i czystszych ; książę w y  
cofa ł się zręcznie spod opiekuńczych skrzy­
deł i razem z dziennikarzami przyglądał się
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temu. co  się k ry ło  za kulis?m i, prawdziwej 
niefałszowanej nędzy.

Drugiem , charakterystycznemu w ydarze­
niem b y ło  opracow anie przez księcia  przy  
pom ocy architektów  planu zburzenia t. *w. 
-dums‘ów  robotn iczych  w  północno-w schod­
nie j A ngłji i zastąpienie ich  now o mi, higje- 
nicznemi domami. Plan ten został przedło­
żony rządowi, k tóry  uznał jednak, iż jest on 
zbyt kosztow ny 5 zarazem zbyt radykalny.

Oba te fakty  św iadczą o tern, że króla 
Edwarda V III n ic nie łączy z rządem, k tóry  
na początku  sw ego urzędow ania ośw iadczył, 
że pod jęcie lob ó t publicznych  uważa za ry ­
zykow ny eksperym ent, k tóry  odrzucił plan 
t'. zw. N ew  Deal L loyd  G e o rg ta , a pod  :ia- 
eiskiem opinii publicznej zdecydow ał się na 
przyznanie niewielkich stosunkow o kredy­
tów  dla rozpoczęcia  robót publicznych,

Edw ard Y III nie jest amatorem retory­
ki, obradujących latami całem i kom isyj, jak 
w ykazał nieżąc-y tydzień jeg o  panowania i 
jest to  człow iek , ożyw iony  nerw ow ym  pra­
wie pędem du akcji czynnej. Nie jest ta jem 
nicą, iż posiwiali m ężow ie stanu jak  Bałd 
w ir  M acdonald, w ypróbow ani rutyniśei w  
prowadzeniu m achiny państw ow ej, żyw ią  
duże obaw y  o sw ój los. Prestiż Baldwina 
zmalał gw ałtow nie po zgonie króla  Jerze­
go . R ekonstrukcja gabinetu jest już dzisiaj 
rzeczą przesądzoną. A Edward Y III będzie 
m ógł teraz zużytkow ać w szystek w p ływ  i 
przyw ileje korony., aby  nadać nowem u rzą 
d rw i ten odcień  polityczno-społeczny, jaki 
mu przypada do gustu.

K to przyjdzie do w ładzy? Baldwin i Mac 
donald są zużyci i zgTanL Tw ierdza, że kTÓI 
widzi ja k ob y  w zór odw ażnego i energiczne­
g o  polityka  realisty w  byłym  ministrze spr. 
zagranicznych sir Hoare. W yd a je  się tez, iż 
zw ycięstw o Eden a. jako kierow nika polity­
ki zagranicznej W . Brytanji pozostaje pod 
znakiem zapytania. Zdaje sie. że Edward 
YTH-my odnosi się n iezbyt ufnie do polityki 
nre-ligow ej reprezentowanej przez E dena i 
sym patyzuje raczej z politykam i imperiali­
stami, k tórzy  widzą niebezpieczeństw o w  
zbliżeniu się A ngłji d o  kontynentu. N iepo­
praw ny optym ista L loyd  G eorge poi się na 
dzieją pozyskania króla dla sw ego N ew  Deal 
i projektu nadpnrtyjnej "Rady Imperialnej-

\le przy przegrupowaniu sił politycznych  
okaże się dopiero, czy  król. k tóry  ujawnia 
tak zdecydow ane sym patje i anlypatje, pę­
dzie posiadał dość siłv. aby urzeczywistnić 
sw oje koncepcje. Gdyż dotychczas now y 
król. nie ■wystąpił czynnie na w idow ni p o ­
litycznej.

Oblicza E dw ard* YTO ńa now ych i daw­
niejszych fotografiach  nie m a jeszcze okre­
ślonego wyrazu, jakim sie odznaczają p o ­
dobizny króla Jerzego V , w  tym sam ym  wie­
ku lat. czterdziestu. Pozornie m łodzieńcza 
sylw etka króla, ukazuje nam jednak cechy 
zdenerwowania i postarzenia: zm oczone, asy 
m etrycznie w-ykrojone oczy , pesym istyczny 
wyraz ust pom im o szablonow ego uśmiechu, 
n ieokreślony zarys owalu twarzu. W  sumie 
nie jest to twarz człow ieka, któremu natu­
ra dała pew ność siebie 1 rów now agę, ani też 
twarz m ęża stanu, zdolnego do zdecydow a­
nej akcji.

K w estia  jak sie w yrazi działalność E d­
warda VIH. jak i bedzie ciężar gatunkow y 
j “ go  w pływ ów , jakie tem po akcji królew ­
skiej? —  w szystko to jest jeszcze zagadką 
dla ogółu  5 dla k ó ł politycznych.

By#.
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Votum ks. Biskupa częstochowskiego.

Ks. Biskup Dr. T eod or  Kubina, O rdy­
nariusz diecezji często* how tkiej. obchodzi, 
dziesięciolecie sw ojej konsekracji i ingresu 
na stolicę biskupią w  Częstochowie. Odpra­
w iw szy w  związku z tern Mszę św. w Kaplicy 
Matki B oskiej na Jasnej Górae, K u. Biskup 
pośw ięcił sw oje  trzy  ordery  wraz z ■.statnlo 
otrzym anym  K rzyżem  Kom andor: kim z 
gw iazdą i w szedłszy na podjum , zawiesił po 
św ięcone ordery przy  C udow nym  Obrazie 
Matki Boskiej. C zęstochow skiej, jako wotum. 
'K A P ).

Uniwersytet lwowski odrzucił kandyda­
turę prof. Fajanse.

Od dłuższego czasu rozstrzygała się na 
terenie U niwersytetu J. K . w e Lwowie spra 
wa pro!- Fajansa, którego kandydaturę na 
stanowisko profesora chemii wysuną! w y j  
dział matematyczno-przyrodniczy. Senat U.! 
J. K . na ostabniem posiedzeniu odrzucił kan 
dydaturę. Z? znaczyć należy, że prof. Fajan­
sowi, k iedy w  sw oim  czasie w ykładał w 
M onachjum, proponow ano katedrę na Uni­
wersytecie W arszawskim . Zaproszenie to 
odrzucił w tedy i pozostał w  Niem czech. W ró 
oił do P olsk i dopiero w ydalony, jako  żyd , po 
przew rocie hitlerowskim .

Ic  wszjjstkle ogrompc ssioiu 
achają na ciebie!

1,000.000 z ł o t y c h
10 wygranych po 100.000 złotych 
15 wygranych po 50.000 złotych 
14 wygranych po
11 wygranych po 
19 wygranych po

30.000 złotych
25.000 złotych
20.000 złotych

oraz m n óstw o  w ygra n ych  pon iżej 20.000 z łotych .
Ciągnienia l-ej klasy 35-aj Loterii lut 20 b. m.

Korzystaj ze sposobności i zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los 
w słynnej krakowskiej kolekturze

BRACIA SAFIER, Kraków, Rynek 01.6.
C eny lo s ó w : ćw iartka z ł. 10, p oiow k a  I ł , 20, ca ły  los zł. 40. 

Zam ów ieniu  załatw ia się odw rotną  p ocz tą . K onto P .K .O . Nr, 414.400.

odmówili 
obrzucając dyżurnego

Wieś odwraca się od żydów.
CIEKAW E SPRAWOZDANIE ŻYDOW SKI FGO DZIENNIKARZA O STOSUNKACH 
W  OPOCZYNSKIEM. —  ZAJŚCIA W  POW IECIE CZĘSTOCHOWSKIM. _  SPECJAL­

NI W YSŁANN ICY ŻYDOWSKIEGO KOMITETU GOSPODARCZEGO.

Polska, A gen cja  T elegraficzna donosi z 
W arszaw y: W  dniu 3 hm. w  m iejscow ości 
Przystaj powiatu częstochow skiego na tar­
gu  wywrócono kilkanaście straganów ży- 
dowtkich, przyczem  paru kupców  żydów  
poturbow ano. 'Przybyła policja  szybko przy 
w róciła  spokój i puTządek, aresztując kilku­
nastu spraw ców , których  przekazano w ła­
dzom sądowym .

ŻyaowijKi „N asz Przegląd* ogłasza spra 
wozdamie obszerne sw ego wysłannika p. T. 
Hellera, k tó ry  zapoznał sie z sytuacją  w  po  
w iecie opoczyńskim , a  zwłaszcza, w  P rzyty ­
ku. Z uw ag jeg o  podajem y zinamienniejsze 
ostępy N arzśka on na agitację antyżydow ­
ską i pisze:

„Trzeba objektyw nie przyznać, że nata- 
zie, dopóki ch łop  nie przejrzał, ta ag itacy j­
na robota prow adzi się wcale n?eźle. Opo­
wiadano mi w  P rzytyku, że jakiś ch łop  kupo 
w ał czapkę u żydow skiego przekupnia., lecz 
dostrzegłszy zbliża jącego się policjanta, —  
umknął ezem prędzej św ięcie wierząc, że 
b y łb y  surowo ukarany, gd yb y  g o  schw yta­
no „na gorącym  uczynku“  kupow ania u ży ­
da.

S łow ników , Dom aniów, Duży Las, Zw o- 
Hn, O sów i dziesiątki innych wsi ży ją  w  oba 
wie zem sty ze strony m łodych  patebcza- 
ków , używ ających  sobie podczas zim owej 
bezczynności. P oczą tk ow o uciekano się ty l­
ko do terom  m oralnego: przyczepiano kart­
ki z wizerunkiem świni i obelżywym napi­
sem, bojkotow an o tow arzysko. K iedy jed ­
nak okazało się, że chłop w oli mimo w tzyst 
k o  sprtedaw ać i kupow ać u żyda-, k tóry  za­
dow ala się naw et lichym  zarobkiem  , ucie- 
czono s ię ( ? ! )  w prost do ostatniego argu­
mentu —  d o  pałki. P odczas jarmarku stra­
gany żydowskie patrolowane są z całą bez­
względnością przez wyrostków, których

I j k !a»v. srdrż salonka musiała być v ? ączoną 
| ze składu pociągu*'.
• ..Pa.-Kiżeiowie sah-nki * kilkanaście osób, 
i w tent większość pań) znajdujący się w sta- 
| nie nietrzeźwym , kategorycznie 
i opuszczenia wagonu,
I rucltu orrlynamemi obelgami**

..Na- telefoniczną interwencję dyspozy­
tor ruchu w Bad om i u nakazał salonkę wraz 

pasażerami odstaw ić na boczny tor.^W ów- 
zas dopiero cale tow arzystw o, chw iejąc się 

na nogach, przesiadlo się do pierwszej kto- 
*y. Ukazanie się pasażerów salonki w yw o­
łało w śród  licznych osób zgrom adzonych na 

, peronie silne oburzenie i bardzo liczne ko- 
| mentorze na temat... zarządzeń osztzędno- 
! ściow ycb rządu1*.
| ..Tonrin kilomotr przejazdu salonki w y  
i. nosi 29 gr. Przewiezienie salonki na lin] 
i Zakopane —  W arszawą kosztuje państw: 

około 4.000 zł. Bliższe szczegóły  znaieź- 
j można w książce wydarzeń na stacji Sędz1- 
i szów*4.

Giekawe bv bvl<> dow iedzieć jfdę. kto to 
podróżow ał salonką, o której pisze . Pań­
stwo P racy ‘ ‘ ?

 -ntii)-------
W A L N Y  ZJA ZD  Z. H. P. Naczelne wis 

dze harcerskie ustaliły termin tegoroczne­
g o  w alnego zjazdu Związku Harcerstwa Pol 
skiegc na dni 23 i 24 maja br. Zjazd odbę­
dzie się w e Lwow ie.

Z POLSKI ABISYN CZYKO M  „N A  PO- 
MOC“ . M. K arczew ska w Lublinie, zameklo 
wala policji, że je j synow ie 12 letni Jerzy I 
13-letni Henryk, zabrali ze Ł b a  walizki, 
ubrania harcerskie oraz przybory do jedze­
nia i zbiegli z domu w niewiadomym kie­
runku. Kolegom  swoim ośw iadczyli, że w y­
bierają się do Abisynji.

X  c a ł e g o  ś w i a t a .op łaca  konkurencja. Jakiś chłop kupił, mi­
m o pogróżek , spodnie u żydow skiego kra­
marza: ledw o znalazł się za mostem, pobito 
r o  a spodnie porznięto w strzępy. K obiecie, 
która  kunita sól w  żydow skim  sklepiku wy 
rwano z rąk torebkę i wrzucono wraz z za­
w artością do lładom ki. Cóż dziw nego, żej
gd v  któryś z chłopów , korzystając z crftc i- .
Iow ej jnieuwaci p a t r o l u j . p i k i e t y .  t fo ta l k a t o K ‘ k l  n,r ^ im° i  ze twe
i upić- 10 m etrów metkklu -  J f e u c i f ^ o  ^  ™ ^ , k o w .  Nie lydzien ,y  rcbih

°  K ościołow i tej przysługi. Będziemy two-

Cyniezns zaoowiedż nowych proestriw 
przeciwko duchowieństwu.

Na jednym  z kursów przeszkoleniow ych 
w' południowym  Badenie namiestnik tego 
kraju W agner, dając upust swej nienawiści 

! do katolicyzm u, powiedział m. in.: ..K ościół

wraz z pieniędzmi na straganie i uciekł czem 
prędzej, g d y  pogrożono mu zdaleka kijem** rzyli nie męczenników, lecz przestępców,

W  tych warunkach: 3 ile czT rk a  M o w : | Mo| » Panó7  skoń<izy  3  sze
ska niema już po, o  wstawać wcześnie -  refe procesów  dew izow ych, zaczniem y inny
rozstawione po drogach pikietw nie wpusz- ^ er0! c .
cza je j  do wsi, a g d y b y  sic iakoś nawet do- erow skiego dosadnie oświetla
stała opłotkam i -  nikt nie sprzeda je j mlc- ™etod, S  ^ 4 ®  J
Jca i to  nie dlatego bynajm niej. aby  k c e - j  w ałct z

Wyspa odcięta lodami oo świat*
w ażono, tak pożądane dotąd pieniądze 
G dyby  jednak ktoś się odw ażył, w ów czas 
(jak to sie już zdarzyło'! mleko zostanie wy 
lanę na ziemię fi w chłonięte przez.błotnistą 
szosę.

Niema już w e wsi co  robić ani żydowski 
handlarz, ani szewc, ani szklarz, ani rzezak.
Przyryk jest zew sząd zablokow any i ani 
jedina fura ani jedna baba z koszykiem  nie 
przedostaną się do m iasteczka, bo kamienie 
na szosie sa bardzo ostre i trafiają z n ieo­
m ylną celnością**.

„W ieczór  Warszawski*4 donosi: „O dbyło  
się anegdaj posiedzenie rady I zarządu ży­
dowskiego komitetu gospodarczego. Na p o­
siedzeniu w ysłuchano sprawozdania specjał 
nego w ysłannika kom itetu, —  który dok o­
nał objazdu szeregu m iejscow ości w  w oje ­
w ództw ie radom skiem  i kii lecklem . Jak 
stwierdza rap< rt w ysłannika, powstrzymanie 
się ludności poL kiej od  kupowania u żydów , 
grozi zupełną utratą podstaw egzystencji ży 
dowsklm kupcom i handlarzom4.

Powiat limanowski w hołdzie dla Maiji 
Cur|e-SkłodowskleJ.

Z Limanowej piszą nam; W  dniu 2-go bm. 
w Sali Tow. Gimn. „Sokół14 odlbył się stara­
niem Pracowników Sądowych „Uroczysty Wic 
ozór dla uczczenia pamięci i zasług śp. Marji 
Curie Skłodowskiej1*. Po zagajeniu przez kie­
rownika Sądu Dr. S t  Maletę, Ziemia limanow­
ska oddała hołd Wielkiej Rodaczce zrazu w 
pięknych chóralnych pieśniach podhalańskich
1 utworach muzycznych, przygi towanyeh sta­
rannie przez proŁ J. Kalisza. Następnie po 
krótkiej recytacji fragmentów z „Fausta** 
Goethego, resztę okademp wypełnił przeszło
2 godzinny referat pod tytułem „Zagadka Ma­
tei ji i ?ycia“ , wygłoszony przez Sędziego Wł. 
Kowalskiego. Akadcmja była uroczystością 
duchowo intelektualną dla miejseowej inteli 
gencji i pożyteczną, gdyż czysty dochód z do­
browolnych datków, wyniósł kwotę 30 zł., 
przeznaczoną przez Komitet dla miejscowego 
zespołu chóralnego.

Australijski spadek —  legendą
W arszaw scy adw okaci zw rócili się przed 

kilku dniami d o  konsulatu R . P. w Sidney

(A ustTalja) w sprawie olbrzym iej schedy, w 
w ysokości 150 ntłljonów funtów szterlłn- 
gów, kitórą rzekom o pozostaw ić miał zmarły 
przed kilkunastu laty  przemysł. Schoen. 
W  ostatnich dnia nadeszła odpow iedź konsu 
la N oskow skiego, z której w ynika, że nasze

Z Bostonu wystartował samolot, wioząc; 
700 kg. żywności dla ludności wyspy Nantu- 
c-ket (na południo-wsekód stanu Massachu­
setts). W yspa ta znajdująca się w odległości 
10 kim. od lądu stałego, liczy 3.300 ludności 
i wskutek zamarznięcia zatoki jest odcięta od 
świata. Na wyspie jest tylko dwóch piekarzy, 
których zapasy nie wystarczają tia zaopatrze­
nie całej ludności.
KRÓL JERZY V , SPOCZĄŁ W  DAW NEJ  

KAPLICY KATOLICKIEJ.
T ygodn ik  katolicki „T h e  Uniwerse** n* 

marginesie opisu przeWiegu pogrzebu zmar­
łego  króla Jerzego V  podaje ciekaw e szcze­
gó ły , dotyczące  kaplicy w zamku królew­
skim w  Wmdborze, gdzie, ja k  w iadom o, król 
został pochow any. K aplica ta w ybudow ana 
jeszcze w  czasach, gd y  W ielk a  B rytanja na 
leżała do K ościoła  katolick iego, została po­
św ięcona przez kapłanów katolickich  i otrzy 
m ała nazwę kaplicy  św. Jerzego. P oczątko­
w o  kaplicę oddano pod  opiekę św. Edwarda 
W yznaw cy. Następnie za  panowania E dw at 
da HI przebudow ano ją  całkow icie, nadając 
nazwę kaplicy  imienia św. Jerzego , patro­
na A ngłji. D opiero k rólow a W ik to ra , od ­
nawiając kaplicę, nazw ała ją  imieniem pa­
trona sw ego m ałżonka, św. Alberta. (K AP).

ZBYSZKO CYGANIĘWICZ STRACIŁ
200.000 ZŁOTYCH

•oo=-

właaze konsularne dokU dr ie sprawdziły u; m 
rządu australijskiego w ykaz w szystkich w'a- j Jak donoszą z Londynu, w związku z wy* 
kujących  spadków ; okt/zalo się, iż żaden padkiem złamania palca W ładysław ów 5 
ze Schoenów  fortuny po sobie nie zostawił. Z byszko-C y ganię wieżowi, m enager mistrza

świaita oblicza, że C yganiewicz stracił przez 
to  ok o ło  200.000 zł. T y le  bowiem  w ynosi­
ły b y  d och ody  z zakontraktow anych i  odw o 
łanych zaw odów  zapaśniczych w Barcelo­
nie. Madrycie, Brukseli i Londynie. 

SZKOŁA ANTYKOMUNISTYCZNA  
W  AMERYCE.

W  Stanach Z jednoczonych  otw arte ory*

Niemiła przygoda pasażerów salonki.
W  ostatnim num erze sanacyjnego pisma 

..Państwo Piacy*1 czytam y:
„Jak  nam donoszą, na. stacji k ole jow ej j 

Sędziszów, dyrekcji ko le jow ej radom skiej ■ 
w  dniu G stycznia o godzinie 19 min. 2, z a -1 
trzym ał się pociąg  Nr. 106 Zakopane — W ar 
szaiwa, do którego przyczepiony b y ł wagon 
salonow y Nr. AS-3-S z napisem „zajęty**.

„W a g on  ten uległ wr drodze uszkodzeniu 
(zerwanie drąga) w obec czego, dyżurny ru ­
chu zw rócił się do osób znajdujących się

ginalną szkołę, która  się nazyw a szkoła 
przeciw ko kom unizm owi. W  szkole tej będą 
urządzane w yk łady o socjolog ji, m oralności, 
teolog ji, rozm aitych system ach wychowa­
nia. wrszystko z punktu widzenia walki *? 
komunizmem. Liczba profesorów  wynosi 28, 
studentów zapisało się już 1100. wiek ieb

salonie z prośbą o przejście do w agonu I-ej: waha ?ię od 18 do 70 lat.



jr. -ą /tLOE NARODU" i ilnk 5 lutego 1936. Nr. 35.

& ł u € f c  ? v s j  d a w n i e *  u

Jubileuszowe wydanie „Żywotów 
$więtycn“ ks. Skargi.

Daw no w yczerpane „Ż y w o ty  Św iętych" 
doczekały  się now ego w ydania jubileuszo­
w ego, na 400-lecie urodzin ich Autora. B y 
szerokim  warstwom  ułatw ić nabycie tego 
cennego dzieła, w yd aw cy  księża Jezuici 
ogłosili w tych dniach przedpłatę na następu 
ją cyeh  w arunkach: cena „Żyw otów *1 w  przed 
płacie w ynosi ty lko 20 zł. za 4 tom y (550 
— 650 stron druku każdy) na dobrym  pa­
pierze. K to w płaci odrazu zgóry  20 zł. otrzy 
ma zaraz dw a pierwsze tom y a dw a na­
stępne po  icli ukazaniu się. Przesyłka w  tym  
w ypadku  na koszt w ydaw nictw a. K to wpła 
c i 4  raty miesięczno po 5 zł., otrzym a po 
zapłaceniu drugiej raty pierwsze 2 tom y, 
a dw a następne tom y po w płaceniu czwar­
tej raty. “ %

 i  —
„RLCH KATOLICKI". —  Zeszyt stycz­

niowy „Ruchu Katolickiego" —  organu akcji 
katolickiej w Polsce zawiera następującą 
treść: Stolica \postolska o Akcji Katolickiej, 
Głosy Episkopatu, ks. J. Kobyliński: „Istota 
i geneza państwa totalnego", J. Konjec/ny,: 
„Encykliki o rodzinie i wychowaniu", E. Jot.: 
„Jednostka a społeczeństwo", K. Ż. „Zycie re­
ligijne w rodzinie", Z. Iwaszkiowiczowa: „R o­
la ojca i matki w środowisku robotniczem", ks. 
H. Weryński: „Aktualne dzieło modlitwy", Z 
piśmiennictwa, Kronika.

W  zeszycie na miesiąc luty znajdujemy ar­
tykuły: Stolica apostolska o A. IC., Głosy Epi­
skopatu, Dział urzędowy, ks. J. Christoph: 
„Apostolstwo świeckich w Świadectwach Ewan 
gelji, teologów i papieży", ks. dr. J. Ciemni ew- 
ski: „O nowym człowieku", K. Sołtysik: „O 
religijną wiedzę stosowaną", Z. Repeeka- „Co 
organizacje A. K. dają jednostce", E. Jot.: 
„W olność sumienia i nauczania", B. Pawlak: 
„Cierpienie szkołą życia", Sylwetki, Kronika. 
—  Adres redakcji i administracji „Ruchu Ka­
tolickiego": Poznań, A. Marcinkowskiego 22. 
IV.

J k i n o .
KINO KATOLICKIE W  STOLICY.

Z a  porę tygodn i uruchom ione zostanie w 
W arszaw ie duże reprezentacyjne kino. P o ­
m ieszczenie znajdzie ono w sali Domu Kato­
lickiego im. Piusa XI przy ul. Nowogrodz­
kiej 49. W arunki lokalne pozw alają już dzi­
siaj przypuszczać że będzie to najw iększy i 
najw ytw orn iejszy kinoteatr stolicy , znajdu­
ją c y  się w yłącznie w rękach katolick ich  i 
p od  kontrolą katolicką. D a to gw arancję, że 
wyśw ietlane tam  film y będą pozbaw ione 
z ły ch  i  dem oralizujących teodencyj. K ierów  
płetw o fachow e kina będzie spoczyw ało w  
rękach w ytraw nego znaw cy kina i specja­
listy  ks. Mikołaja Mościckiego. (K A P).

X u m « r <
I  tak  I tak. •<— C zy będziesz mnie k o ­

chał, g d y  osiw ieję?
—  C óż za pytanie? K ochałem  cię  prze­

cież gd yś by ła  kole jno blondynką, brunet 
fcą, szatynką! ,

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

A 
N 
D
A

Wyświetla fascynujące pełne prawdziwego realizmu arcydzieło filmowe- 
Film wrzawy, śmiechu, tańca i porywających melodyj

Ł Z Y  I  Ś l l l l C i l  W I E D N I A
N i e ś m i e r t e l n e  melodjew czaru jącym  obrazie  z życia  

JA N A  S T R A U SSA
Upojna pieśń miłości i rozkoszy, rozkołysana w takt czarownych walczyków 
wiedeńskich, porywająca słonecznym humorem i cachwycającemipiosenkami.

głównych Alfafl Jerger, Lizzi Holzschuli, Lpo Ślęzak, Marja 
Pauriler, Rudolf Carl. C iekaw a tre ś ć !-P ię k n o ść ! - C z a r !-A rty z m !
l’ocz. przedst. w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9'10. W „iedz. i święta o g. 3 pop. Prigr, nr. 1?

Sw . G ertru d y 5

W Abisynji wojna — we Włoszećh manewry.

‘Radio.

W  Alpach włoekich odbyw ają  sie obecnie m anewry pułków , które mają być jeszcze 
dodatkow e w ysłane d o  A bisyn ji. D ętych  czasow e bowiem  siły, zgrom adzone na pół­

nocnym  froncie k o lo  Makalle okazały się niew ystarczające.

f l x e c iv  ( ie f te n tc .
Znaczny spadek śmiertelności niemowląt

Pocieszający' objaw notuje w  czasach kry­
zysu świat lekarski. Mimo stałego obniżania się 
poziomu stopy życiowej społeczeństw szeregu 
państw Europy, śmiertelność niemowląlt., na 
których zdrowiu trudności życiowe przede- 
wszystikiem mogłyby się odbić ujemnie, wyraź­
nie spada.

Według ostatnich danych spad&k ten za­
znaczył się w całym szeregu państw. Najwięk­
szą śmiertelność notuje się obecnie w Rutrni- 
n|i (174 na tyeiąe), dalej w Jugosławji <105), 
na Węgrzech (139), w Czechosłowacji (120), 
w Austrji (106), w Niemczech (76). D o szczę­
śliwszych pod tym względem krajów należą An 
glja, gdzie umiera 63 niemowląt na tysiąc, da 
lej Szwecja (50), Szwajcarja (48), NorwegjaJ

(47) i Holandia, gdzie cyfra ta wynosi zale­
dwie 44 na tysiąc. W  Polsce śmiertelność nie­
mowląt wynosiła przed kilku laty około 160 
na tysiąc. Dzisiaj, według danych statystycz­
nych spadła ona do 115. Podobna poprawa 
stosunków nastąpiła, w Czechosłowacji, gdzie 
śmiertelność niemowląlt zmniejszyła się ze 140 
.na 120 na tysiąc, dalej w Szwecji z 60 na 50 
i t. d. Zmniejszenie śmiertelności niemowląt 
łąozą, sfery lekarskie z faktem powołania do 
życia w szeregu krajów Europy poradni dla 
młodych matek, oraz z podniesieniem stanu 
big jeny szerokich rzesz ludności. ak.

Celem uregulowanie nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

ŹRÓ DŁA STAŁEG O  K R Y ZY S U  W  TB 
A T R A C H  POLSKICH. W ielokrotny dyrek­
tor teatrów  warszaw skich, k rytyk  i autor 
4-tom ow ego dzieła pt- „D w adzieścia  lat te­
atru" —  Jan Lorentow iez zastanawia się w 
szkicu literackim , zatytułow anym  „Źródła 
stałego kryzysu w  teatrach polskich* ‘ naćl 
problem em trapiącym  teatr polski nie od  
dzisiaj. P rzyczyny  stałego kryzysu  naszych 
teatrów  tkw ią g łęboko w pew nych apecyficz 
nie polskich warunkach rozwoju teatru, od  
sam ego początku jeg o  istnienia. Te przyczy 
n y właśnie zanalizuje i ukaże słuchaczom  
prelegent dnia 5 hm. o godz. 21.35 przed 
m ikrofonem  warszawskim.

DLACZEGO JESTEM NIEZADOWOLO­
N Y, MIESZKAJĄC NA PROWINCJI. Od­
czy t pt. „D laczego  jestem niezadow olony, 
m ieszkając na prow incji" otw iera cyk l od ­
czytów  radjow ych „M ów im y o prow incji". 
Ozy niski poziom  życia  kulturalnego naszej 
prowincji jest wina ceiitrólizacyjnych ten- 
dency.j stolicy , cZv v iiią ponosi także społe 
ozeństwo prowincjonalne przez sw oją bier­
n ość? K ażdy powinien dążyć do tego, aby 
jego  miasto i miasteczka było sw ego rodza­
ju  stolicą. Zagadnienie to będzie tematem 
audycji „D yskutujm y"' w dniu 5 brn. o go­
dzinie 17. P :o log -n uvn  będzie J. Kuczawa. 
Tem at ten w/.lm Izi niewątpliwie dyskusję 
zarówno wśród ,.n iezadow olonych" miesz­
kańców prowincji, jak  i „szczęśliw ych" 
mieszkai nów stjiicy .
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Programy stacyj radiowych.
CZWARTEK, DMA «g o  LUTEGO 193«-

Program ogólny. Godz. G.30 Pieśń „Kiedy ram 
ne wstają zorzo"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.34 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 11,57: 
Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 12.15: 
Poranek muzyczny dla młodzieży szkół średnich; 
13.25 Chwilka gospodarni wa domowego; 15.15: 

j Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30 Mozaika 
I muzyczna; 16 Audycja dla dzieci: 16.15 Muzyka
polska z Poznania; 16.15 Cala Polska śpiewa; 17 
Odczyt; 17.15 Płyty; 17.50 Książka i wiedza; g. 18 
Kwintet salonowy W. Wilkosza; 19.40 Wiadomości 
sportowe; 10.50 Pogadanka aktualna; 20 Audyoja 
muzyczna; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga­
danka; 21 Wielki Teatr Wyobraźni; 21.45 Nasze 
pieśni; 22 Muzyka z Poznania; 22.30 Tłeporlaż 
z Igrzysk Olimpijskich; 22.35 Spacer po Europie; 
W przerwie o godz. 23 Wiadomości meteor.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyly; 7,50 
Program na dzień bieżący; 7.55 Parę informacyj; 
13 Płyly; 13.30 Płyty; 1520 Przegląd giełdowy; f. 
18.30 Pogadanka; 18.40 Dokąd jechać w święto;
18.45 Płyty; 19 Wśród naszych przyjaciół; 19.10: 
Program ńa dzień następny; 19.20 Koncert rekla­
mowy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne.

Warszawa. (1339.3 ni). Godz. 6.30 i 7.30 Płyty; 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę iuforma 
cyj; 13 Płyty; 13.20 Przegląd giełdowy; 18.30 Film. 
plastyka, architektura; 18.40 .lak spędzie święto;
18.45 Program na dzień następny; 18.55 Nowiny 
leśne; 10.05 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomo­
ści sportowe lokalne.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13 ó 13.30 Płyly; 18.30 
Z życia orgauizacyj polskich w Paranie, 18.40 In­
formator turystyczny; 19 Feljelon; 19.35 Wiadomo 
ści sportowe lokalne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 Wiadomośei 
giełdowe; 15.22 Wiadomości bieżące; 15.30 Życie 
artystyczne i kulturalne 'śląska; 18.30 Kukiełki 
śląskie; 19 Karlikowa poczta; 19.20 Przegląd pra­
sy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne; g. 28.05: 
Skrzvnka francuska.
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„0 nową cywilizacją
chrześcijańską".

Wszyatikie niemal dziedziny dzisiejszego 
ly e ją  opanow ał przemóżmy i  bezlitosny kry- 
ty s . R ozszalał się tysiącem  sytuacyj bez 
w y jścia  i  zawisł nad światem w  groźbie 
ogrom nej. N ędza mas wzrasta z dnia na 
dzień i  staje się n iezw ykle podatnym  grun­
tem  dla posiew u niezdrow ej agitacji i haseł 

• w yw rotow y0*1- —  D otychczasow e justroje 
społeczno-ekonom iczne przeżyw ają Bię i pod 
groźbą katastrofy  w ym agają  gruntownej 
przebudow y. Ludzkość szuka d róg  w yjścia. 
Z  chaosu najprzeróżniejszych teory j i pro­
gram ów  uzdrowienia stosunków politycz­
nych , ekonom icznych, społecznych , pow ­
stają now e system y, niestety obliczone prze­
w ażnie na e fek t zew nętrzny i  oparte o k o ­
rzyści jednej paptji, k lasy, narodu, ezy je ­
dnej (rasy. Dziwne zaślepienie tow arzyszy 
„doktorom *1 dzisiejszego życia,, k tórzy  pod ­
chodzą  do zagadnienia o d  strony zewnętrz­
nej, nie s ięga ją  najgłębszej istoty —  nie w ni­
k a ją  do duszy  człow ieku. Skrajny materja- 
lizm, egoizm  bezprzykładny, uwielbienie siły 
w najbrutalniejszyeh objaw ach  przem ocy i 
w yzysk u  słabszych pchają, zda się naszą 

, cyw ilizację ku jakiejś przepaści strasznej a 
nieodgadniom ej, kiu jakiejś zatracie...

Na tle tych zjaw isk w yrasta jeden z naj­
w iększych  problem ów  czasów  now ożytnych

—  zagadnienie przyszłej cyw ilizacji. Zagad­
nieniem tom zajął się międizy innym i znako­
m ity filozof i g łośny pisarz, profesor K ato­
lick iego  Uniwersytetu Paryskiego, Jacques 
Maritain, k tórego świetny odczyt, w y g ło ­
szony na ten tem at w sierpniu 1934 roku 
na m iędzynarodow ym  kongresie filozofji to- 
misitycznej w Poznaniu, p. t. „L ideal histo- 
riquc d ‘une nouvelle chrictpnte", w  ostatnim 
czasie w ydało  „T ow . W iedzy  Chrześcijań­
skiej", p. t.: „O  nową cyw ilizację chrześci­
jańską" (Lublin 1935, str. 69). Maritain oma­
w ia tu nowe zadania chrześcijaństw a w  świe 
tle nauki św. Tom asza z Akwinu, kierując 
się zasadą bardzo szerokiego uniwersalizmu 
i kon cepcją  ogólną u św, Tom asza o społe­
czeństwie politycznem .

W e wstępie określa Maritain „konkretny 
ideał h istoryczny", jako „ ty p  specyficzny, 
do jak iego zmierza pewien okres histOTji", 
i tomistyczme pojęcie  organizacji społeczno- 
politycznej. „.... Jogo (t. j. chrześcijanina) 
pojęcie o  społeczności -— pisze —  dąży do 
takiego urządzenia padołu płaezu, k tóreby  
pozw oliło ogó łow i na w zględne wprawdzie, 
jednak rzeczyw iste, szczęście doczesne, k tó ­
reby pozw oliło stw orzyć dla ca łości ustrój 
dobry i zdolny do życia  i zaprow adzić stan 
sprawiedliwości, przyjaźni i dobrobytu  tak, 
b y  każdej jednostce m ożliw e by ło  osiągnię­
cie sweg-o przeznaczenia".

T ak i porządek chrześciański istniał 
w  średniowieczu i nie może b y ć  realizowany 
w  ten sam sposób dzisiaj. Znamiennym je ­
dnak rysem filozofji św. Tom asza jest to, iż

z natury sw ej jest ona filozofją  analogji —  
d latego idee tom istyczne m ożem y realizo­
w ać w  sposób odrębny, przystosow any do 
dziś kształtu jących się warunków życia  
w obliczu now ej cyw iliza cji

W ych odząc z tych  przesłanek, definjuje 
najpierw Maritain cecb y  charakterystyczno 
„ideału  h istorycznego" średniow iecza, jako 
„Sacrum  Imperium", a następnie przystępu­
je d o  konstrukcji ideału historycznego dla 
czasów  obecnych.

Pierwszą cechą now ego ustroju jest 
struktura pluralistyczna —  nie państwo to ­
talne, którego k on cepcje  są czestem  dzisiaj 
zjawiskiem, lecz państwo pluralistyczne, 
„k tóre  w  swej jedności organicznej obe j­
m uje różnorodność ugrupow ań i ustrojów  
społecznych, niepozbawionych w olności". 
Nie oznacza to jednak bezw zględnej jednoś­
ci. Tolerancja  dogm atyczna i tolerancja cy ­
wilna (poszanowania przekonań przez pań­
stwo) winna być cennym  dorobkiem  tego 
ustroju.

Dalsze znamiona now ego porządku to: 
autonom ja czynnika doczesnego, jako celu 
pośredniego, w ybitna rola jednostki, istotna 
rów ność pom iędzy przełożonym  a podw ład­
nym. Czynnik doczesny, który w średnio­
w ieczu by ł czasem zbyt upośledzony, ma 
b y ć  podniosiony do godności w yższej: d o ­
czesne dobro powszechne jest celem pośred- 
uim w  dążeniu do osiągnięcia życia w ieczne­
go. W końcn  przystępuje Maritain do kwe- 
stji n iezw ykle dziś palącej i trudnej do roz­
wiązania, do sprawy własności prywatnej.

..... Musi istnieć —  pusze —  własność pry­
watna dóbr m aterjalnych; dom aga się tęgo  
osobow ość ludzka**..., jednak: „używ anie
tych dóbr, stanow iących własność pryw at­
ną, musi służyć dobru ogólnem u"...

Ostatnią wreszcie cechą ideału histo­
rycznego now ego chrześcijaństwa by łoby  
odrodzenie społeczności braterskiej.

Pierwszym  krokiem  ku realizacji tego 
ideału musi b y ć  zerwanie z ustrojem  cyw i­
lizacyjnym , k tóry  korzeniam i tkw i w  huma­
nizmie burżuazyjnym , a swe podstaw y eko­
nom iczne opiera na produkcyjności pienią­
dza. W ażne jest przytem  zachowanie daleko 
idącej ostrożności, by  nie w paść w krańco- 
w ość b łędów  k o lek tyw istyczn ych , czy  k o ­
m unistycznych.

„W y d a je  się praw dopodobne" —  mówi 
Maritain, kończąc sw ój ciekaw y referat —  
„że  now a cyw ilizacja  chrześcijańska, której 
oczeku jem y z ufnością, będzie się musiała 
kształtow ać i przygotow yw ać pow oli w ka­
takumbach historji".

Z tego wynika, że koncepcja  now ego 
ustroju chrześcijańskiego, którą snuje Ma­
ritain. nie jest jakimś doraźnym  i na efekt 
obliczonym  programem społeczno-politycz­
nym. W ynika ona z głębokich stndjów  nad 
życiem  m inionych stuleci, ze studjów  opar­
tych  o rozległą wiedzę i znajom ość wielkiej 
filozofji chrześcijańskiej, k tóre Maritainowi 
odsłoniły sym ptom y chylenia sie naszej cy ­
w ilizacji ku upadkow i i pozw oliły uchw ycić 
bystrym  wzrokiem  kontury now ego, idącego 

porządku na ziemi. Zbigniew Cieślik.
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5. środa. Agaty p. męer, Awita b. wyzn., Albina

bisk. wyzn.
Wschód słońca 7.10, u  chód 10.88.
Długość dnia fl godzin i 28 min.

6. Czwartek, Tytusa biak. wyon., Doroty p. męoz.,
Amanda biek.
Wschód słońca 7 08, tbchód 16.40.
Długość dnia 0 godzin i 82 min.
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DESZCZ ZE ŚNIEGIEM padał wtorek 
przez kilka godzin w  Krakowie. Temperatura 
wynosiła około 3 stopnie C. powyżej O.

GODZINNA PRZERW A W  RUCHU TRAM 
WAJOWYM. W  poniedziałek, między godz. 
18 a 19, nastąpiła bliako godzinna przerwa w 
ruchu tramwajowym, na linji nr. 3 i 6, spowo 
du złamania się osi u jednego z wozów, w po 
bliżu Trzeciego Mostu.

WAŻNE DLA BEZROBOTNYCH. Stosow­
nie do instrukcji ministra opieki społ. w oje­
wódzkie biuro Funduszu Pracy i jego ekspo­
zytury obowiązane są sprawdzać legitymacje 
ubezpieczeniowa, przy rejestracji poszukują­
cych pracy. W  związku z tem wojew. biuro 
Funduszu Pracy zwraca uwagę zainteresowa­
nym, aby zgłaszając się do rejestracji, przy­
nosili z sobą — obok innych dokumentów i za 
świadczeń pracy najemnej — legitymację 
ubezpieczeniową stalą lub tymczasową, w yia  
waną przez Ubezpieczał: :o Społeczną,

ZMIANY PERSONALNE NA POCZCIE 
KRAKOWSKIEJ. W  tych dniach opuścił sta­
nowisko kierownika biura personalnego krak. 
Dyrekcji pocztowej major Borowiec. Na jego 
miejsce mianowany został kierownikiem tego 
resortu p. Pacuła. —  Równocześnie przenie­
siony został na inne stanowisko, dyrektor 
1 Urzędu pocztowego, przy ul. Wielopole, p. 
Jarzyna.

20 POŻYCZEK DLA AKADEMIKÓW Z 
KIELECKIEGO, rozdzieliło krak. Tow. Przy­
jaciół Młodzieży Akad. 8 akademików otrzy­
mało pożyczki, względnie zapomogi, po 100 
zł., dwóch ,po 75 zł. i 10 po 50 zł.

SANITARNA SZKOŁA WOJSKOWA W 
KRAKOWIE. Według imformacyj, otrzyma­
nych z Warszawy, władze wojskowe rozpa­
trują, projekt przeniesienia wojskowej Szkoły 
Sanitarnej z Warszawy do Krakowa. W  związ 
ku % tem po Krakowie rozeszły się pogłoski 
o możliwości sprzedaży przez Ubeapieczalntę 
Społ. władzom wojskowym szpitala na Prąd­
niku. Pogłoskom o tej sprzedaży władze Ubez- 
jńeczalni zaprzeczyły. M e mniej sprawa prze­
niesienia warszawskiej Szkoły Sanitarnej do 
Krakowa jest nadal aktualna.

DZISIAJ SĄD DORAŹNY. W  środę o go­
dzinie 8 rano, w  Sądzie Wojsk, przy ul. Mon­
telupich, rozpocznie się, w trybie doraźnym, 
rozprawa przeciw mordercy śp. inż. Dyljuna, 
Szcz. Grendizie. Trybunałowi przewodniczył 
będzie mjr. Hausmer. Oskarżał będzie prok. 
mjr. Mojżyszek. —  Granda, któremu grozi 
kara śmierci, zachowuje się cynicznie. Czyni 
on wrażenie człowieka, który % niczego nic so 
b ie  n ie  robi.

NA ŚLADZIE ZBRODNIARZA ZE STA­
REJ OLSZY. W prawdzie pewzątkowe docho­
dzenia w sprawie zamordowania dwóch ko­
biet na Starej Olszy zdawały się wskazywać, 
że mordu dokonał żołnierz St. Barycz, później 
okazało się  jednak, ie  sprawców szukać na­
leży wśród 5 aresztowanych w  związku z mor 
Herstwem osób. Ostatnio władze śledsze na­
trafiły na ślad stóp mordercy, który w  najbliź 
szych godainaoh doprowadzi do wykrycia 
rtwodnlarza.

W IZJA  LOKALNA w  ramach roeprawy 
o spowodow anie katastrofy kolejow ej pod 
Krzeszowicami, odbędzie się w  poniedziałek 
10 bm. W izję zarządził Sąd Apelacyjny. W  cza 
sie wizji nastąipi prawdopodobnie pewnego 
rodzaju „odtw orzenie" niektórych szczegó­
łów strasznej katastrofy.

W YTRYCHEM OGNIOTRWAŁĄ KASĘ 
'  chcieli otworzyć ub. nocy nieznani włamywa­

cze w  lokalu niższych funkcjonariuszy m. przy 
ul. Ruskiej. K a siarze zostali jednak w  czasie 
pracy spłoszeni. Sposób, jakim choieli dostać 
się do wnętrza kasy dowodci, że sprawcy nie 
byli „fachow cam i".

DWUZŁOTÓWKI ZAM IAST PIĘCIOZŁO­
TÓWEK. Na niezwykły pamys* wpadli ostat­
nio krakowscy oszuści. Wyzyskują oo i fakt, że 
będąca obecnie w obiegu 5-oło złotówki odpo­
wiadają wielkością wycofanym dw uzlotów- 
korn. Oszuści starają się płacić w yedanem i 
dwuzłotówkami. W  azetregu wypadków ta oszu 
kańcza sztuczka udała się i kilka osób osób 
przyjęło stare dwuzłotówki za monety pięcio­
złotowe.
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZA ŚW. ARCYBRACTW A PRZENAJSW

SAKRAMENTU odprawioną zostanie we 
czwartek 6 bm. w kościele SS. Felicjanek o
godz. 8-ej.

Dziś i codziennie w kinie S W IT Straszewskiego 18.
Program Nr. 15. T e le f .  1S2-01

Od piątku, dnia 31 stycznia 1936 r.
N ajnow sza, rozkoszn a  k om ed ja  w iedeńska  produ kcji austrjackiej. 

W e rw a ! —  H u ip or ! — Jazz!

Melodie z nad Dunaju
(Musik an der Donau).

W  rolach  g łów n ych  k w ia t aktorstw a a u strja clU ego:
Gust! Kuber, Liana Hałd, Herman Thimig, Leo Slezak, Hans 
'Mmig* Georg Aleksanaer, K u d O i f  Carl. 7 n a jw yb itn ie jszych  nazw isk!

Dowcipna treść! — Rozkoszna muzyka! — Bajeczna wystawa!
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu.

Przed wyborami do organizacyj samopomocowych
na Uniwersytecie Jagiellońskim.

We wtorek Rektor prof. Maziarski wezwał 
zarządy akademickich organizacyj samopomo­
cowych do przedłożenia propozycyj terminów, 
w których organizacje te chciałyby urządzić 
wybory do Zarządów stowarzyszeń. W ybory 
w organizacjach, które liczą ponad 20iT człon­
ków, odbywają się systemem list. Do tej pory, 
z pośród poważniejszych organizacyj samopo­
mocowych, Bratnia Pomoc Studentów U. J. 
pozostaje pod wpływem młodzieży prorządo- 
wej, która obsadziła zarząd tej organizacji. 
Bratnią Pomocą Medyków, podobnie jak Sto­
warzyszeniem Akademiczek „Jedność*1, rządzi 
młodzież narodowa. Na terenie organizacji sa­
mopomocowej prawników, zwanej Tow. Bibljo- 
teki Słuchaczów Prawa, rok rocznie, ze zmien- 
nem szczęściem, ścierają się wpływy młodzie­
ży narodowej i sanacyjnej. Pozatem do orga­
nizacji tej należy wielu żydów.

Przy wyborach do zarządów tych organi­
zacyj, podobnie jak lat ubiegłych, przyjdzie 
do ostrej walki między poszczególnemu odła­
mami młodzieży. Dotychczas najspokojniej od­
bywały się wybory do Bratniej Pomocy Stud. 
U. J. Zgłaszano tam zazwyczaj dwie listy, 
jedną młodzieży prorządowej, drugą zaś mło­

dzieży ludowej. Większość zdobywali protzą- 
dowcy. Tę hegemonję będą usiłowali w tym 
roku podważyć przedewszyst.kiem członkowie 
ugrupowań narodowych, którzy wystąpią z 
własną listą. Możliwe, że utworzony zostanie 
szeroki biok młodzieży narodowej, oraz człon­
ków ugrupowań katolickich („Odrodzenie", 
Sodalic.jo) Drugą listą będzie lista młodzieży 
sanacyjnej, wreszcie trzecią lista ludowców, 
którzy mają zamiar utworzyć blok z żydami... 
Wynik wyborów w Bratniej Pomocy Stud. 
U. J. trudno przewidzieć. Za pewne uważane 
jest jednak poważne ograniczenie wpływów 

młodzieży sanacyjnej, na terenie tej organi- 
zacji,

Również zażarta walka wyborcza zapowia­
da się przy wyborach do Tow. Bibijoteki Słu­
chaczów Prawa. Tutaj wystąpią przypuszczal­
nie z własną listą również żydzi.

Wydarzenia polityczne miesięcy ostatnich 
wywarły swój wpływ na teren akademicki, 
spodziewanem więe jest, że skutkiem tego. z 
wyborów do Zarządów organizacyj samopo­
mocowych młodzież prorząduwa wyjdzie po­
ważnie osłabiona.

----------oqo—— —

Ile wynosi obniżka cen prądu eiektr. i gazu.
W torkowe posiedzenie Zarządu m. dotyczy­

ło obniżek cen gazu, prądu i t. dl Zarząd miej­
ski, po obszerne) dyskusji, powziął uchwały 
obniżające cenę prądu elektr. z dniem 1 mar­
ca br. o 5 groszy na 1 klw. Opłata za gaz zo­
stała ustalona na 40 gr. za 1 m! przy zużyciu 
do 30 m3, a 30 gr. przy zużyciu do 56 m5. 
Cena ta daje najdrobniejszym konsumentom 
gazu obniżkę o 20 proc. (z 50 na 40 gr.). W 
dalszych strefach taryfa nie uległa zmianie, 
przyczem dla przemysłu uchwalono specjalne 
rabaty, wahające się od 5 do 10 proc. ceny. 
Ponadto zmniejszono wszystkie opłaty targowe 
i rzezalniane, a uchwalone zniżki dochodzą

nieraz do 50 proc. dotychczasowych cen. 
dane zostaną w drodze publicznej licytacji 

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono 
cały szereg spraw bieżących i regulacyjnych, 
oraz •zatwierdzono 8 szczegółowych planów za­
budowy gruntów w dzielnicach: Piasek -—
przy ul. Krupniczej i Siemiradzkiego, Nowa. i 
Czarna Wieś —  między ul. Lea i Czarnowiej­
ską za parkiem Krakowskim —  i na Grze­
górzkach przy ul. Mogilskiej. —  Na końcu 
przyjęto projekt rozszerzenia ul. Karmelickiej, 
między pi. Garbarską a Al. Słowackiego w 
związku z mającą nastąpić regulacją tej ulicy.

—ooo—

Obecnie krakowska Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych wprowadza w najbliższym czasie 
dalszą inowację w postaci kina, które będzie 
zainstalowane w wagonie dancingowym.

W czasie trwania podróży, goście pociąga 
popularnego będą mogli' podziwiać na srebr­
nym ekranie piękno zakątków naszego kraja, 
oraz spędzić wesoło parę chwil przy ogląda­
niu krótko metrażowych wesołych komedyjek, 
grotesek i t. p. Ta nowa atrakcja * pewnością 
przyjęta zostanie z zadowoleniem turystów, 
korzystających z pociągów popularnych.

BEZN ADZIEJN E W ARU N KI ŚNIEŻNE 
W  GÓRACH.

Zmienna pogoda z nieznacznemi zabu­
rzeniami atm osferycznem i w ubiegłym ty­
godniu. nie przyczyniła się do poprawy wa­
runków śnieżnych dla narciarzy na obszarze 
Karpat. Na pogórzu Karpat (doliny) szata 
.śnieżna zniknęła zupełnie, natomiast utrzy­
mała sie stosunkow o dobrze w Tatrach, w 
okolicach Babiej Góry. Pilska i Czarnohory. 
Dla w ycieczek  narciarskich najlepsze w a­
runki są obecnie tylko w partiach grzbieto­
w y cli Beskidu W ysok iego, w  wyższych par- 
tjacli Bieszczad, Gorgan i Czarnohory.^ W  
najbliższym tygodniu przewidywany jest 
wzrost zachmurzenia z opadami śnieżnemi.

Za spokój duszy 
ś. p.

dłuaolotniogo Naczetnegi Lakarza 
Szpitala 0. 0. Bonifratrów 

w Krakowi!
odbędzie się dnia 8 lutego 1936 roku 
o godzinie 9-tej rano jako w drugą 

rocznicę Śmierci

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele O. O. Bonifratrów, na któ­
re Rodziuę, Przyjaciół, Kolegów Zmar­
łego oraz pobożną publiczność zepraaza

Konwont 0 .0  Bonifratrów 
i Lekarze Szpitala.

Odczyty.

T E A T R U  SŁO W AC K IEG O
" •«! ■''S'24-.W-

R E PE R TU A R
Środa: „Niebieski ptak".
Czwartek: „Chimery".

REPERTUAR KINOTEA ! Kf: W
ŚWIT; „Melodje z nad Dunaju".
WANDA: „Łzy i śmiech Wiednia".
APOLLO: „Pepi".
SZTUKA: „Burza nad światem".
STELLĄ; „Maskarada".
PROMIEŃ; „Księżniczka czardasza".
UCIECHA: „Rotmistrz von Wertfen".
BAGATELA: „Roześmiano oczy" (Shirley Tem 

ple) i rewja: „U źródła śmiechu".
SOKÓŁ: „Dwie Joasie".
ADRIA: „Brygada śmiałych".

— 000—
ADOLF DYMSZA W  „BAG ATELI*. Król 

kom ików polskich, najweselszy człow iek w 
Polaoe, A dolf Dymsza, wystąpi w najbliższą 
niedzielę, poniedziałek i wtorek w spncialnej 
rew ji pt. „Żyj i śmiej się** w teatrze „Baga­
tela". W raz z Dymszą przyjeżdża wytworny 
odtwórca piosenek, artysta operetki lw ow­
skiej i „Bandy" warszawskiej Edmund Zayen 
da.

 :000:—

Konkurs Mademji Umiejętności na pracą
historyczną.

P olska A kadem ja Um iejętności ogłosiła 
z fund. W ydaw n. Śląskich konkurs na pra­
cę historyczną. W arunki konkursu są nastę 
plujące: 1) Opracow anie jednego, w iększego 
okresiu z hfstorji Śląska. 2) Praca musi li­
czyć najmniej 6 arkuszy druku formatu 8° 
i odpow iadać w ym ogom  naukow ym , stoso­
w anym  do w ydaw nictw  P. A. U., 3) Termin 
nadsyłania piJac upływ a z dniem 31 grud­
nia br. Z a  w yróżnione prace Akadem ja przy 
zna dwie nagrody 1000 i 500 zł. —  1’. A . U. 
zastrzega sobie praw o przyznania ty lko jed  
nej nagrody, p isiw szej lub drugiej, lub też 
nieprzyznamia żadnej, o ile prace nie będą 
m iały odpow iedniego poziom u naukow ego. 
Praca nagrodzona staje się w łasnością P.

i  -
A. U., którą może nią dowolnie dysponow ać. 
Prace pisane czytelnie, z podaniom imienia, 
nazwiska i adresu autora lub też opatrzone 
godłem  i zamkniętą kopertą, zawierającą 
imię. nazwisko i adres autora, należy nadsy 
lać do K ancelarji Polskiej Akadem ji Umie­
jętności, K raków , ul. Sławkowska 17. W y ­
nik konkursu zostanie Ogłoszony podczas 
uroczystego posiedzenia P. A. U. w czerw ­
cu 1!>37 r.

Wolne posady d la '
Komisja Doradcza dla spraw pośrednic­

twa pracy przy w ojew. biurze Funduszu Pra­
cy w  Krakowie, reprezentująca samorząd te­
rytorialny i gospodarczy, przemysł, handel i 
związki zawodowe robotników i pracowników 
umysłowych, postanowiła na ostatniem swem 
posiedzeniu zwrócić się z apelem do wszyst­
kich pracodawców z Krakowa i powiatu kra­
kowskiego. by angażowali pracowników wy­
łącznie za pośrednictwem biura pośrednictwa 
pracy F. P, W chwili obecnej biuro F. P. dy­
sponuje następującemu wolnemi miejscami 
pracy: 1 dziewiarza do fabryki trykotów, 1 
snowaozki na przędzę jedwabną, 1 mistrza 
szklarskiego hutnika do wyrobu kieliszków, 
1 mistrza do zaborowania korków i obcinania 
szkła na maszynie, 1 malarza kaligrafa, b ie­
gle piszącego na szkle i porcelanie, obznajo- 
m ionego z farbami metalowcmi i emaljowa- 
nemi, oraz z systemem wypalania, 1 kierów ni 
ka fabryki dokładnie obznajom ionego z dzia­
łem biżuteryjno-guzikarskim, z ukończoną 
wyższą szkołą przemysłową zagranicą i kilku 
letnią praktyką w  odnośnych zakładach prze­
mysłowych. — Kandydaci na powyższe posa­
dy winni zgłosić się do biura F. P „  ul. Lube] 
ska 57, parter, sala ogólna, okienko Nr. 5.

z Kino w pociągach popularnych.
Dotychczasowe pociągi popularne dawały 

turystom jako rozrywkę dancing i bridge. — ,

„L A  LITTERATURE DE DEMAIN** oto 
tylni czwartego skolei odczytu z cyklu wy­
kładów organizowanych przez Stow. Przyja­
ciół Francji i A lliance Francaise. W ygłosi g« 
w e środo 5 bm. o godz. 19 w sali przy ul. Pi- 
jarskiej 7, prof. Bernard Hamel. W stęp wolny.

ODCZYT PROF. WAGHHOLZA. W  środę 
5 bm. na posiedzeniu Tow. Lekarskiego przy 
ul. Fadziwilłowskiej 4, prof. U. J. dr. L- Waoh 
liolz wygłosi odczyt pt.: „Zygmunt Florjan
W róblew ski, szkic historyczny". Początek o 
godz. 20-ej.

KARD YN AŁ NEWMAN, KATOLICKI KLA 
SYK ANGIELSKI W 19 WIEKTT. Odczyt pod 
powyższym tytułem wygłosi prof. U. J. dr. R. 
Dyboski, na posiedzeniu Tow. Teologicznego, 
w e środę 5 bm. o godz. 18 w lokaju Tow. przy 
ul. Pijarskiej 7.

ID EAŁY ŻYCIA, A ID EAŁY LITERA­
TURY'. Staraniem Akad, Sodalicyj Marjtń- 
skich Uniw. Jag. odbędzie się «  czwartek * 
bip. o godz. 20 w sali 39 Coli. Novi zebrani* 
dyskusyjne, na którem p ZoJja Starowteyafea- 
Morstinowa wygłosi odczyt pt.: „Ideały życia, 
a ideały literatury".

M t t t e i H r i f t j N i M r
Na schronisko Brała Alberta: S. K. zł 3
Na bursę ks. Kuznowicza: S. K. zł. M. ...

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: A. Soro- 
czyńska zł. 5; Ks. Bylica, Myślenice z ł .10; Ka  Dr. 
Józef Rychlicki zł. 25; K. Bujak zł. 5; M. Dihm 
zł, 5; Wincenty Zimnal zł. 2.

Na kuchnie 8. Mainueli: A. Soroozyuaka zł. o, 
Ks. Nadolski. Mosty Wielkie zł. 5; Marja Lewaj, 
Wieliczka zł. 5.

Na odnowienie kościołów': S. G. zł. 1.
Na domy dla siarrów: S. G. zl. 1.
Na (indowe warsztatów pracy: S. G. zł. I-
Na ochronki dla biednych dzieci: S. G. zł. I.
Na budowę szpitali dla biednych: S. G. zł 1.
Dla biednych chorych na clileb: S. G. zł. 1.
Na straż bezpieczeństwa w kościołach: 3. U.

zl. 1.
Na zakład ks. Siemaszki: S. G. zł. 1*
Na budowy szkól: 5. (i. zł, 1.

Na chrzcinach czy na weselu 
tylko porcelana „Ćmielów11.

^
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Labirynt walutowy w Niemczech.
System y w alutow e w krajach, w których  

Istnieją ograniczenia w alutow e, m ogą dziś 
w yprow adzić z rów now agi każdego, k ogo  in 
teresy zm uszają d o  przeprow adzenia trans- 
a k cy j, op iew ających  na „regu low an ą '1 walu 
tę. Szczególn ie zaś niem iecki system  walu­
tow y, przedstawia od kilku lat taki skompli 
kowany labirynt, iż mogą się w nim zorien­
tować jedynie tylko fachowcy bankowi oraz 
niektórzy kupcy, n igdy zaś la icy  nie mają­
c y  stałego kontaktu handlow ego czy  finan­
sow ego z  Rzeszą.

Przed tym  właśnie problem em w aluto­
w ym  Niem iec stanęła jak  przed murem chiń­
skim delegacja  rządu czechosłow ackiego 
prow adząca rokow ania z Niem cam i o prze­
dłużenie układów  w  sprawie w yjazdów  oby 
wateli niem ieckich do uzdrowisk czechosło­
wackich. Czesi, k tórzy na olimpjadę wysy­
łają sporą ekipę turystów, zażądali z tego 
tytułu odpow iedniej rekom pensaty. Przede- 
wszystkiem w ięc przydziału  obyw atelom  nie 
mieckim , pragnącym  w yjechać do zdrojo- 
wisk czechosłow ackich , odpow iedniej ilości 
koron czeskich. Oprócz tego jednak zażąda­
no możliwie raniej kategorji marek niemiec­
kich dla obyw ateli czechosłow ackich , k tórzy  
w ybierają się na olim pjadę do  Niem iec. —1 
I na tym właśnie punkcie rokow ania utknę­
ły , gdyż nie można b y ło  uzgodnić stanowisk 
C/O do rodzaju marki n iem ieckiej: *czy zde­
cydować 9ię na markę „wo]ną‘‘7 czy rejestru 
waną‘(, czy „kredytową“ lub inną!

Są to w szystko zagadnienia nieznane po 
lityce handlowej dawnych lat. Dziś podró­
żuje się w  Niem czech m ając markę „rury- 
styczną'4, „rejestrowaną ‘ lub „specjalną-po- 
dreżniczą; kupuje się tow ary przy pom ocy  
zaśw iadczeń tzw . „Asldguthaben" lub mar­
k i „wyrównawczej," przesyła się zasiłki pie 
m ężne krewnym  przy pom ocy  tzw . marki 
„zamkniętego kredytu", albo marki „reje- 
strowanej“  itp. W ym ienione rodzaje marki 
niem ieckiej nie w yczerpu ją  bynajm niej 
wszystkich form dzisiejszej waluty Niemiec. 
Mamy tara bow iem  jeszcze do  czynienia z 
t, zw. „Notensperrmark“ , „Altguthaben'*, 
„Eigensperrman ;, „Erworbene Spemnark", 
specjalne m arki dla Holandii, inne dla obro­
tów  ze Szwecją itd. K upiec, ży ją cy  w  m -e j 
Rzeszy musi w szystkie te rzeczy  znać i to  
dokładnie o ile nie chce popaść w kolizję 
z roczlicznym i w tej dziedzinie przepisami 
i narazić <się na przykre konsekwencje ze 
strony specjalnej, tajnej policji dewizowej.

O ile już sam sy s łem  w alutow y niem iec-

katechsta II Państwa wego 
Gimnazjum w Jarosławiu,

z iar* dnia 8 lutego 1933 r. po dłu 
gich a ciężkich cierpieniach zaopatrzo­
ny Ser. Sakramentami w 52 rokn iy  

eia a 28 kapłaństwa.
Eksportacja zwłok nastąpi do kościoła
O. O. Reformatów we wtorek dnia 4 
lntego 1936 r. o go dr. 4 popołudniu.
Pogrzeb odbędzie się we Si odę d. Bbm. 
o gedz. 9 rano s Kościoła O.O. Refor­
matów na stary cmentarz miejscowy.
Doehawleństwo obrz. rzym. katol 

w Jarosławiu.

Id jest w ielce skom plikow any, o  ty le  fiiktu 
sow a polityka  rządu R zeszy  w yw ierająca 
bezpośredni w p ływ  na stan w alutow y przed­
stawia dla laika zupełną tajem nicę. Budżet 
państwa nie jest przedkładany naw et Reicha 
i^igowi, nie m ów iąc naw et o  tern, b y  cy fry  
w ydatków  m iały b y ć , jak  w  innych krajach  
podane d o  w iadom ości publicznej. W  R zeszy 
publikuje się ty lko  w ysok ość w pływ ów  po 
datkow ych  i to  zw ykle na łamach niem iec­
k ie j ..G azety p od a tk ow e j", w y d a la n e j 
przez min. Reinhardtą. z ministerstwa finan­
sów  R zeszy.

W p ły w y  podatkow e nie są najgorsze. —- 
R ząd zaw dzięcza to  zastosowaniu dość 
znacznych u lg oraz podniesieniu zdolności 
płatniczej podatników  przez liczne dostaw y 
publiczne w  dziedzinie budow nictw a i uzbro 
jenia. Niemniej jednak  wydatki górują o wie 
le nad dochodami, a następstwem teg o  jest 
ogromne krótkoterminowe zadłużenie skar­
bu Rzeszy. Olbrzymie w ydatki w  związku z 
bezrobociem  i zbrojeniam i pokryw a się przy 
pom ocy  bo^ ów  skarbow ych.

Toteż opinje sfer finansow ych zagranicz 
nych o  sytuacji w alutow ej i zadłużeniu Rze 
szy, są nie bez podstaw  wybitnie scep­
tyczne.

Świat pracy, i podatek dochodowy.
Ze sfer pracow niczych  otrzym ujem y na­

stępujące uw agi:
. W śród  czynnych  i em erytow anych pra­

cow n ików  publicznych, dotkniętych  od  dn.
1. X IL  1935, nazdzw yczajuą obniżką uposa­
żeń —  istnieje bardzo liczna grupa —  k tó ­
ra opłacała i op łaca  obok  tej obniżki także 
podatek dochodowy i jeden procent na Fun­
dusz Pracy. T ych  pracow ników  zapewniono 
ze  strony autorytatyw nej, że obniżka ich 
uposażeń będzie tak nadal uszczeblowaną, 
aby  łącznie z podarkiem  dochodow ym  żą­
dane od  nich ofiary  nie b y ły  w iększe, niż 
obniżka zastosow ana w obec pracow ników  
w olnych  od  podatku dochodow ego. Zapew ­
nienia tego, jednak nie dotrzym ano. Pra- 
Cuwnicy obciążeni podatkiem  dochodow ym  
i opłatą na Fundusz P racy  ponoszą rącznie 
z obniżką uposażenia o f i a n , które tak w 
cy frach  bezw zględnych , jak  i w  stosunku 
procentow ym  są w  poszczególnych  ■wypad­
kach bardzo w ysokie.

P izez  zbieg obniżki z podatkiem  d och o­
dow ym  zachodzi jednak jeszcze inna ano- 
m alja —  nieusprawiedliw iona i krzyw dzą­
ca  —  a taka, że można i należy usunąć ją 
bezzwłocznie. Nie potrzeba bowiem  ku te-

Aby ułatwić wszystkim oglądnięcie PROLONGUJEMY w kinie „SZTUKA"
jeszcze na 3 dni: środa 5. bm., czwartek 6. bm. piątek 7. bm., po cenach porankowych od 50 gi

Gigantyczne widowisko filmowo

BURZA NAD ŚWIATEM
Wstrząsający w swej prawozle aramat narodów. — Bajeczny dokument minio­

nej epoki. — Jedyny, antentycznj, prawdziwy film świata.
Film tfeu mówi więcej niż miljony słów — Zrealizowała go historia czas i bohaterstwo. — 
Zobaczyć go powinni wszyfcsy, gdyż treść jego bchodzi WSZYSTKICH. — Film mówiony po

polska.

Nowe wytyczne polityki gospodarczej.
Ochrona placówek wykazujących rentowność

Z PRZEMÓWIENIA MIN. KWIATKOWSKIEGO Na  KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Min. Kwiatkowski, w przemówieniu swem 
na komisji budżetowej, wygłoszonem w ub. 
puniedziałek, —  po omówieniu projektów gos­
podarczego wzmocnienia wsi, przedstawił w 
siedmiu punktach zasadnicza cele swej poli­
tyki gospodarczej. Na pierwszem miejsca sta­
wia p. minister systematyczne wzmacnianie 
gospodarstwa drobnych rolników, następnie 
zdobywanie przez naszą produkcję rynku we­
wnętrznego, szczególnie kresów wschodnich, 
oraz podtrzymanie rentowności w gospodar­
stwie i w  związku z tem odwrócenie się od 
płatników opieszałych i lndzi bankrutujących, 
a poparcie tych, którzy potrafią praeuwać ren­
townie. „Idzie tu bowiem —  oświadczył min. 
Kwiatkowski —  o zrozumienie, że gospodar­
stwo musi dążyć nie ku żadnym Innym Ideal­
nym celom (!) ale ku rentowności i ż.e na tej 
rentowności opiera się powodzenie samego 
społeczeństwa, powodzenie Państwa i Skarbu 
Państwa1'.

W  dalszych tezach wymienił p. minister 
potrzebę rozwoju przemysłu, handlu i rzemio­
sła, opartego o własny surowiec 1 wymaga­
nia rynku wewnętrznego, potrzebę pianowycn 
Inwestycyj w przemyśle, dostosowanie opera- 
cy j finansowych do możliwości płatniczej w 
HOlscc oraz reformę ekspansji handlowej orzez 
zrewidowanie traktatów handlowych. Kończąc 
swą mowę, zaakcentował min. Kwiatkowski 
konieczność f̂i^Czędzania w wydatkach nubli

cznych zarówno państwowych, jak ; samorzą­
dowych.

W  dyskusji, jaka rozwinęła się nad refe­
ratem pos. Hołyńskiego i przemówieniem min. 
Kwiatkowskiego, przemawiał pos. Bołobądź, 
który wyraził szereg postulatów7 w sprawie re­
form y podatków, dalej pos. Bakon, który od­
powiedział na zarzuty pos. Mimcberga wymie­
rzone przeciw młodzieży polskiej. Młodzież ta 
—  zaznaczył pos. Bakon —  jest może bardziej 
wartościowa niż my niegdyś byliśn^-, jest ona 
wrażliwsza na pewne rze-czy, które mogą obra­
żać polskość. Pamiętam jeszcze, kiedy uchwa­
lano w sejmie święcenie niedzieli, jak to je ­
den z panów krzyknął: „W  tej chwili straci­
liście W ilno". To pozostaje w pamięci".

Pos. Hutteu-i zapski poddał krytyce urzę­
dowanie Prokuraterji Generalnej. W  admini­
stracji, oświadczył, istnieje dwutorowość: Te 
same funkcje wykonuje Prokuratorja i radcy 
prawni przy różnych urzędach. Ze statystyki 
w „Głosie Sądownictwa" wynika, że w r, 1929 
Prokuratorja przegrała 54 proc. spraw, w ro­
ku 1930 — 51 proc., w r. 1931 — 55 proc.

W  dyskusji zajmowali jeszcze głos: pos. 
Sikorski, Jabłoński, Jedynak j Hyla, poczem 
zamknięto posiedzenie.

Plebiscyt Niemiec w sprawie kolonii?
Pogląd, że konflikt włosko-abisyński zaa- 

ktualuował kwestję nowego podziału zamor­
skich kolonij, utrzymuje sie w dalszym ciągu. 
Od znauego oświadczenia b. angielskiego min. 
spraw zagr. S. Hoare'a w Genewie (grudzień 
1933 r.) na temat krajów surowcowych mówi 
się. że także Anglja nie jest już przeciwna 
rozpatrzeniu słusznych żądań interesowanych 
krajów. Świeżo rozchodzą się toż pogłoski, 
że bieżący rok 1936 przyniesie pod tym wzglę­
dem konkretne fakty, a to z inicjatywy Ber­
lina, który podobno zamierza

sprawę tę prztkszać plebiscytowi
cheąn. przez to pośrednio wzmocnić swą po- 
zycję zarówno w kraju jak i na terenie mię­
dzynarodowym. Pogłoska ustala nawet termin 
,ego aktu, a nnanowicie marzec br., co pośre­
dnio wynika z wynurzeń min. Goebbelsa w 
dniu 30 stycznia na zjeźidzie przywódców dziel­
nicy beriińskiej. Mówca poświęcił sprawie ko- 
iorrj dłuższy ustęp, z naciskiem akcentował

prawa Niemiec do posiadania własnego otoza. 
ru surowcowego, przyczem w znaczący spo­
sób dodał, że odzyskacie kolonij będzie osta­
tecznym dowodem równouprawnienia Rzeszy 
niem. w koncercie Światowym. Prasa niemie­
cka zwraca też w związku z tem uwagę, że 
1936 r. jest ostatnim rokiem pierwszego hitle­
rowskiego czierolecia, które ma oznaczać zam­
kniętą całość budowy fundamentów Trzeciej 
Rzeszy.

W sprawie tej wiedeńska „N. F. Pre&se" 
donosi z Berlina, że wprawdzie probl sm kolo­
nialny jest przedmiotem ipńlr.ejj uwagi „w o ­
dza", ale forma plebiscytu powszechnego nie 
jest w tej chwili uważaną za konieczność. Nie 
jest też prawdopodobnem. aby jakakolwiek 
akcja taka nastąpiła przed rozgrywkami oiim- 
pijskiemi, gdyż wogóle w czasie najbliższym 
metody wystąpień miarodajnych czynników hi­
tlerowskich mają być złagodzone, przy takty­
ce unikam? zadrażnień na wewnątrz ale i na 
zewnątrz. (■—)

Umarzanie podatku gruntowego.
w razie kląsk żywiołowych.

Drobini rolnicy, zarówno opłacający po­
datek  gru ntow y indywidualnie, jak  i w 
jednostkach zbiorow ych , składają podania
0 u lgi w  podatku gruntow ym  spow odu strat
1 szkód, w yw ołanych  klęską żyw iołow ą, pra 
w ie zawsze po  upływ ie przepisanego 14-stn- 
dniow ego terminu. Obecnie Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem  z dn. 90 ub. m. upoważ­
niło izby  skarbow e do darowywania dreb 
nym rolnikom skutków przekroczenia wy­
mienionego terminu. Ministerstwo Skarbu 
w yjaśn iło, że umorzenie podatku gruntowe­
go na skutek strat, poniesionyh spowodu 
kląski żywiołowej, pociąga za sobą jedno­
czesne unormowanie odpowiedniej części 
nadzwyczajnej daniny majątkowej pobie­
ranej na podstaw ie tego podatku.

 0 0 0 ----------

Ceny giełdowe zboża.
fia giełdzie zboiowc-towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 4 bm. następujące ceny 
/boża Pszenica dworska czerw, stand. 18.50— 

13.75; biała stand. 18.25—18.50; targowa stand.
17.75—18; żyto dworskie stand. 13.20—13.40; tar­
gowe stand. 12.50—12.70; owies dworski stand. 
1A25—14JH); targowy stand. 18 75—14: ieesmień

mu nny ych  akrów ustawodawczych. —  Oto 
w ładze skarbow e wymierzają, podatek  do­
ch od ow y  i procent na F. P. nie od tego upo 
sażenia, które pracownikom po obniżce po­
zostawiono, —  lecz od tego,, które mieli 
piwd obniżką. W  konsekw encji pobiera się 
od  nich podatek d och od ow y  i opłatę na F, 
P. od k w oty , której już nie mają, k tóre j ich 
z dniem 1 grudnia 1935. r. pozbaw iono. 
A  św iadczenia te w ynoszą niejednokrotnie 
k ilka złotych m iesięcznie i w ięcej. W spo­
m nianego procederu nie in oie  usprawiedli­
w iać fakt, że zadekretow aną obniżkę na­
zwano nadzwyczajnym podatkiem. Jest no 
bowiem  nic innego, jak zw ykła  redukcja po 
borów . Podatek doch odow y  i opłatę na F. 
P. obliczać należy ty lko oa  uposażenia obnj 
żonego. nie zaś od tego. które b y ło  przed 
obniżką. Pokrzyw dzeni pracow nicy  m ając 
na uwadze ośw iadczenie p. min. K w iatkow ­
skiego. fl listopada ub. r., że zawarte w de­
kretach niedopatrzenia, braki i pom yłki, bę­
dą uchylone, skoro ty lko w y jd ą  na jaw, 
oczeku ją  bezzw łocznego zarządzenia, 1) aby 
wymiar podatku aocnoaowego i opłaty na 
F. P. miał za podstawą uposażenie obniżo­
ne nadzwyczajną redukcją z dnia 1 grudnia 
1935 r., 2) aby k w oty  od tego dnia nadebra 
ne zarachowano odpowiednio na dobro pra­
cownika.

Skoro prawie ca ły  ciężar nsanowaJiia bu 
dżetu i gospodarki finansów publicznych, 
spadł przeważnie na barki pracow ników  publ. 
to chyba m iarodajne czynniki nie odm ów ią 
tej grupie słusznie należnej ochrony przed bi 
jącem  w  oczy  pokrzywdzeniem , ochrony tak 
łatw ej do urzeczywistnienia.

X . Y .

dworski stand. 14—15; targowy stand. 13.25— 
13.50.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 32—34; 
pó* Wiktorja 26—28; zwykły jadalny 25—27; fa­
sola cukr. biała (jasies) 36—3e; biała 23.50— 
24.50; klockowa 23.50—24.50: aługa 25—26; Waćh- 
tel 20.50—21.50; bobik 16.50—17; wyka ciemna
20—31; szara 19—20; peluszka 23—24; łubin żół­
ty 11.50—12; niebiesKi 9.80-10.20.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 18.50 
do 14.00; lniane 37-38 proc, biał. i tłusz, 16.25—  
16 75; soja śrut ok 44-45 proc. bis* i tli 22.00 -  
22.50; siano słodkie 7—7.50; średnie 6—6.50; 
kwaśue 4.50—5; potraw 5—6; koniczyna paliewra 
8.50—9 50. słoma długa 3.25—3 50; mierzwa lu­
zem 3—3.25; ziemniaki stołowe 4.50—4.75.

Jasiona. Rzepak zimowy z workiem 40—41; 
rzepik czyszczony letni słodki z workiem 40—41; 
siemię lniane % workiem 90 proc. basis 3?—33.50; 
mak niebieski z workiem 63—65; szary 60—62; 
kminek kraj. czyszczony 72—75; koniczyna nasien 
na czerw, atest. 135—145; bez kanian. 120—180; 
surowa czerwona 105—110.

Przetwory młynarskie, Maka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 33.50—35.50; gat. IB ot: wy :
0.45 proc. 31.50—32; razowa 0-9U proc. 22.50—23; 
mąka żytnia okr. Krak. I gat. st. ” jm . *F5r proc,
20.75—21; I. gat. st. wym 0-t>5 proc. 19,75- 20; 
razowe 0 90 proc. le.00—16.50; mąka zyoiia okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym 0-55 proce” '
21—21.75; tręby żytnie standartowe 9.75—10.00; 
pszenne średnie 9.75—10,00; perłówka 31.50—32; 
pęcak fabryczny z workiem 22—22.50; chłop*.-i 
bez worka 18—18.50; siekanka jęezm. łab . z wor 
kiem 21.50—22; chłopska bez worka 18.50—19; 
kasz; jaglane labryctzna 28—30; chłopska 25—26. 
tatanjzana cała 27—28; łamana 25—26.

Tendencja spokojna; podaż zwiększona: do­
wozy lokalne małe.
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Wielkie redukcje w kopalniach Zagłębia

Jak donoszą z Sosnowca, w ostatnich dniach 
zarysował się w przemyśle węglowym zagłębia 
dąbrowskiego poważny konflikt na tle zamie­
rzeń właścicieli kopalń obniżenia płac po o- 
statniej obniżce cen węgla. Niektóre przedsię 
biorstwa, jak „Warszawskie Towarzystwo", 
zapowiedziały redukcję zarobków o 9 proc. al 
bo ograniczenie załóg. Przemysłowcy węglowi 
występują pozatem z projektem zawieszenia na 
jeden rok przepisów ustawowych o urlopach 
pracowniczych w stosunku do kopalń węglo­
wych. Przemysłowcy węglowi chcą przepro­
wadzić koncentrację wydobywania węgla przez 
dalszą likwidacją kopalń miiiej zmechanizowa­
nych, co może spowodować zmniejszenie załóg 
o 14 proc. a więc o 13.000 ludzi.

0 zmianę niekorzystnej umowy.
Z Warszawy donoszą: —  Polskie czynnik! 

postanowiły wystąpić z wnioskiem przeprowa­
dzenia rewizji w umowie polsko-niemieckiej z 
listopada ub. roku. Układ w obecnej formie 
zawarty został skutkiem stanowiska delega­
cji niemieckiej wbrew ostrzeżeniom delegacji 
polskiej, która przewidywała te trudności, ja­
kie się ujawniły w krótkim czasie.

Główną przyczyna niewłaściwego funk­
cjonowania umowy polsko-niemieckiej jest 
wysoki poziom cen w Niemczech, na które 
strono, n iem iecka nie może, czy  n ic chce 
znaleźć rady. D la interesów eksportow ych 
polskich, zwłaszcza dla rolnictwa, któro 
wiązało duże nadzieje z wejściem  na rynek 
niemiecki, stan obecny jest bardzo niekorzy­
stny i w najbliższym  czasie musi ulec zmia­
nie
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Obrady Senatu.
W arszawa, 4 lutego. Marsz. Senatu Pry 

stor, otwierając, dziś, nano pięaaanae obrady, 
pośw ięcił wspomnienie zaiohne śmierci kró­
la A nglji Jerzego. Przem ówienia tego aena- 
to 1 0 wie w ysłuchali stojąc. (W  czasie w yg ła ­
szania w spom nienia ża łobnego w  loży  dy ­
plom atycznej znajdow ał eię am basador W . 
Brytanji w  otoczen iu  człotików  am basady).

P o załatwieniu spraw form alnych przy­
stąpiono do uzupełniającego wyboru do ko 
misji administracyjnej na m iejsce śp. sen. 
Adam a Piłsudskiego i  d o  kom isji opieki spo 
łec-znej na m iejsce sen- Romana Choiewickie 
go . D o  kom isji adm inistracyjnej pow ołany 
został senator Dobaczewski a  do kom isji 
opieki społecznej sen. Gosiewsid

Następnie izba dokonała  w yboru 4 człon 
ków  i  4 zastępców  do komisji kontroli dłu­
gów  państwa. W ybrano na członków  senato 
rów : Bispinga, Bilińskiego, M aleszewskiego 
i Śliwińskiego.

Następnie przyjęto projekt ustawy ratyii 
kacyjnej protokułu dodatkow ego do k on ­
w encji handlowej i naw igacyjnej, projekt 
ustaw y ratyfikacyjnej konw encji handlowej 
z Kanadą, dwa projekty ustaw ratyfikują­
cych  m iędzynarodow ą konw encję w  spra­
wie przywilejów i hipotek morskich oraz w 
sprawie konosam entów  i ograniczenia odpo 
wiedzialności właścicieli i statków  m orskich 
i wreszcie projekt ustawy o przystąpieniu 
do konw encji w sprawie okrętów  szpital­
nych.

Awanse na kolejach.
Warszawa, 4. 2. (Teł.). D yrekcje  k o le jo ­

we przygotow u ją  wnioski w sprawie awan­
sów, które m ają b y ć  przeprowadzone na 1 
marca. Aw anse polegają  przeniesieniu do 
wyższych szczebli uposażeniowych kilka ty­
sięcy kolejarzy.

Chmurno, przelotne opady.
Warszawa, 4 lutego. Przew idyw any prze 

bieg p ogod y  do południa dnia 5 lu tego: —  
Chmurno z przelotnem i opadami śnieżnemi, 
zw łaezcza na półn ocy  i południu kraju. Po 
nocnych kilkustopniow ych przym rozkach 
dniem  tem peratura w  pobliżu O9, w górach 
umiarkowany mróz. Słabe Wiatry pó łn oc­
no-zachodnie.

STAN BEZROBOCIA.

Warszawa. (PA T). Liczba bezrobotnych 
na terenie całego kraju, według danych biur 
pośrednictwa pracy, funduszu pracy wynosiła 
w  dniu 1 bm. 472.526 osób, oo stanowi wzrost 
bezrobocia w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
o 33.155 osób. W  porównaniu z tym samym 
roku ubiegłego liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 28.774 osób.

POLSKO-NIEMIECKIE WYCIECZKI STU­
DENCKIE.

Warszawa, 4. 2. (Telef.). Niemieckie orga­
nizacje studenckie zwróciły się do stowarzy- 
MAń polskich i  propozycją urządzenia i  obu 
•tron wycieczek w czasie przerwy semestral­
nej między 20 lutego a 1 kwietnia.

----------00Q00 —  ■

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 4. 2. (Tel.). Giełda dewizo­
wa: B elgja 89-35. H ołandja 359.85. Londyn 
26.28, Nowy Jork 5.23, Oslo 132.00, Paryż 
35.00, Praga 21.96, Szw ajcarja  172-85, 
Szitockholm 135.45, Berlin 213.45, Madryt 
72.58.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 62.50 
pre rojow a dolarow a 52.65, konwersyjna 
59.25, dolarow a 76.00, l i s t y  i obligacje ban 
k ów  państw ow ych bez zmiany.

Akcje: Bank Polsk i 97.50, Cukier 33.00, 
W ęgiel 12.50, Ostrowiec 18.00. Staracho­
w ice 33.50.

O broty dewizam i słabe, tendencja dla de 
w iz niejednolita. Dolar prywatnie 5,21, ru­
bel z ło ty  4.78; dolar z łoty  9.02; marka nie­
m iecka 152.50; funt szterlingów  26.28. Dla 
pożyczek  państw ow ych  i  listów  zastaw ­
nych tendencja m ocniejsza, dla akcyj utrzy 
mana. Dilloiraowska 90.00, śląska 69-50, 
m. W arszaw y 68.00, renta ziem ska 58.50, 
budow lana 25.00. ' ,v

Anglia podwaja budżet lotnictwa.
Londyn. (PA T) M edle „E vcning Ncws“  kredyty ministerstwa lotnictwa zostaną w ro­

ku budżetowym 1936/37 podwyższone o 9 niiljonów  It. szt. w porównaniu z rokiem budże­
towym 1935/36. W edle dziennika, budżet ministerstwa lotnictwa będzie sięgał 35 miljo- 
nów funtów, co oznacza podwojenie w porównaniu z budżetem roku 1934/35.

#  *  $
Londyn; (PA T). „D aily Herald" donosi* i ł  magazyny z maskami. Fabrykacja masek ga-

Współpraca Skandynawów.
Sztockholm (PA T) Poseł finlandzki prze 

d lożyl krolowf Gustawowi b-mu zaproszenia 
na rewizytę nieurzędową w rezydencji let­
niej prez. Svinhufvuda w  czerwcu' br. Król 
przyjął zaproszenie nie. daty jeszcze nie wy­
znaczono.

Tajny okólnik Gestapo.
Warszawa, 4. II. (Tek). Z Pragi donoszą; 

Prasa czechosłow acka drukuje tajny okól­
nik Gestapo do agentów ua terenie Czecho­
słowacji w krajach, graniczących z  Niemca­
mi. Okólnik dom aga się nadsyłania przez 
agentów  raportów do Berlina i gani ich bez­
czynność skoro nie zdołali ustalić faktów, 
k fóreb y  pozw oliły  na w ykrycie działalności

Jerozolim a, 4 lutego (PA T). Dziś zrana' TTomś pow rócił, spokój, natomiast w DamaszJ 01'ga n i za c y j n y  c 11 w  Niem czech. W ładze Ge- 
k e y y v y k ic h w i ę k s ,y c h  miastach P a W y  ' k„  strajk p o ^ c h n y  trwa i t ó  ( m d  dzień ”£ " S „ L

rząd brytyjski czyni przygotowania do szero 
kiej fabrykacji masek gazowych, których licz­
ba ma wynosić od 30 do 40 m iljonów. Każde 
miasto i każda wieś będą musiały posiadać

zowyrh będzie prowadzona w przyspieszonem 
tempie i ma być ukończona przed upływem 
roku bieżącego. (Patrz art. na str. 2. Uw. Re­
dakcji)

strajk Arabów Palestyny.
ny Arabowie przystąpili do strajku na znak 
solidarności z Arabami syryjskimi, protes­
tującymi przeciwko francuskim władzom 
mandatowym. Jednocześnie wszczęto akcję 
bojkotu towarów francuskich.

Niepokój w Syrji  utrzymuje się.
Jerozolima, (PA T). W  A leppo, Harna i

i podobno trwać ma do końca tygodnia- Nie
czynne są od 17 dni banki. W  okolicach 
Damaszku panuje duże wzburzenie. Mówią, 
że ludność w iejska przygotow uje się do mar 
szu na Damaszek. W ładze francuskie panu­
ją  całkow icie nad położeniem..

—— — ooOoo----------

Co przyniosą rozmowy paryskie?
Londyn, (PAT.) Prowadzone w Paryżu z 

państwami środkowej i południowo - wschod­
niej Europy rozmowy, dają podstawę do naj­
różniejszych domysłów. M. in. korespondent 
paryski „D aily Teiegraph" zapowiada, że w 
wyniku tych rozmów Bułgar ja wstąpi do blo 
ku bałkańskiego, a Austrja do Małej En tenty. 
Oczekiwany jest przyjazd czechoslow. premje- 
ra Dr. Hodży.

Paryż, 4 lutego, (PAT.) Prasa omawia ży­
w o rozmowy, jakie toczą się obecnie w Pa­
ryżu w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego.

„Le Journal'* pisze, że państwa bałkańskie 
postępowaniem swojem zaprzeczają swej daw­
nej złej reputacji i dają przykład organizacji 
pokoju. Dużą rolę odegrała w tem Rumunja, 
która potrafiła Entencie Bałkańskiej nadać 
charakter prawdziwej koalicji wszystkich zain­
teresowanych w ntrzymaniu obecnego porząd­
ku rzeczy. Czas najwyższy —  pisze - dziennik 
—  ażeby pokój w Europie środkowej został 
zagwarantowany.

„L e Petit Parisien" podkreśla doniosłość 
min. Flandinem. Należy przypuszczać, że w 
rozmowie tej poruszona, była sprawa rynków 
zbytu dla Bułgarji oraz sprawa zbrojeń buł­
garskich, lecz główną kwestją było zagadnie­
nie bezpieczeństwa. Mocne podkreślenie przez 
króla Borysa roił Ligi Narodów wskazuje, że

państwa Europy południowo - wschodniej za­
niepokojone są chmurami, jakie zbierają się 
na horyzoncie dyplomatycznym, i wyrażają 
zdecydowaną tyołę oddania się pod opiekę 
Ligi.

„L ‘  Echo de Paris" wskazuje na wielką 
troskę o organizację sił obronnych, co jest bez 
pośrednim wynikiem konfliktu włosko-nbisyń- 
skiego, który ułatwia Niemcom akcję dozbro- 
jeniową.

Wywiad i  królem RumunjL
paryż, (PAT.) „Petit Parisien" ogłasza wy­

wiad z królem Karolem rumuńskim, który o- 
świadczył m. in. co następuje: Mam nadzieję, 
Źe niój -przyjazd do Paiyża zacieśni jeszcze 
bardziej więzy przyjazne pomiędzy Francją i 
Rumunją i uczyni jeszcze ściślejszą wspólność 
idei i interesów politycznych między obu na-> 
szemi krajami. Polityka nasza kroczy po linji 
prostej. Jeżeli czasem można stwierdzić nie­
znaczne odchylenia., to nie dotyczą one istoty 
naszych tendencyj, które pozostają niezmienio­
ne. Ja sam czuwać będę' nad utrzymaniem tej 
linji prostej, która, zawsze będzie zachowana. 
Dziennik zaznacz,a wkońeu, że król Karol ży ­
wi nadzieję na urzeczywistnienie paktu nad- 
dunajskiego.

Strajki i niepokoje.
Nowy-Jork (PA T). Dzięki w ysiłkom  burj Smlthfield Market i patrolują wszystkie w ej- 

mistrza N ow ego Jorku La Guardia, strajk ćcio do hal. n iedopuszczając do żadnych 
urzędników i windziarzy, k tóry  spara liżow ał1 tranzakcyj mięsem. Strajk obejm uje ogółem  
by życie 1200 wielkich gm achów , m. in. s ły n ; 10 tysięcy  ludzi. Strajkujący czynią staja­
nego drapacza chmur „Empire state Bnil- 
ding‘‘, liczącego 102 piętra, został odroczo­
ny. T oczą  się obecnie rokowania pnpniędzy 
przedstawicielam i syndykatu a pracodaw ­
cami. Dzielnice, w których  znajdują się wiel 
kie m agazyny m ody, strzeżone są pilnie 
przez oddziały policji.

Havre (PA T). R obotn icy  warsztatów 
okrętow ych  z Saint Nazaire w liczbie 500 
pracu jących  w Havre, uchwalili strajk, któ­
ry ma rozpocząć się w dniu dzisiejszym.

Londyn (PA T). W czoraj w ieczorem  na 
Smithfiełd Market od b y ł się w ielk i wieę przy 
udziale kilku tysięcy robotników, którzy 
uchwalili jednomyślnie kontynuowanie straj 
ku. P racodaw cy  —  ja k  ośw iadczono w związ 
ku robotn ików  transportow ych —  nie chcą 
rozpoczynać żadnych pertraktacyj w spra 
wie płac, dopók i robotnicy nie pow rócą  do 
pracy.

Londyn (PA T). Nastrój wśród strajkują­
cych robotników przemysłu mięsnego jest 
bardzo gwałtowny. R obotn icy  obstawili całe

Od środy 5 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
JSeTyie, hezapelaeyjWA najlepsi* aToytttieło wiedeński# 1

b»łfa — zapewniona,
, wampańska, ŻywlołóWa za-

PEPI Rozkoszna baśń o młodej wiośnianej miłości! Wszyitko jest pierwszo­
rzędne w tym arcydziele; wystaWa, hnmóf, dóweijł, muzyka, oraz niez 

m .Weissen R6sał) m i e r n i e  ciekawa treść! Znakomita reżyserja: KAROL ŁAMACZ. Muzyka . 
•rAUF N BENAZTKY zwany „następcą STRAUSSA'1 W roli gł. ulubieńcy wiedeńskiej acem 
i ekranu CHRISTE MĄRDAYN oraz niezrównani komicy HERMAN THIMIG i THEO LItfGEN 

Pierw*?orzadna zabawa z tego filmu gwarantowana iPifrwszorzędna zabawa z tego
Sobota 8 bm. o godz, 3-ej, niodziela 9 bm. o 

Ceny m l«|sc o d  50  g r o s z y
Z 10 i  12-ej;

nia o  wciągnięce także robotników transpor 
towych w dokach, k tórzy  w yładow ują  mię­
so m rożone konsum owane przez przeszło 
80 proc. m ieszkańców Londynu.

Strajk  zapowiada się w każdym razie 
na parę dni i od jutra począw szy 5.000 skle­
pów  mięsnych, zaopatrujących ludność Lon­
dynu, nie będzie posiadało mięsa ną sprze­
daż. R ów nież w ielkie restauracje odczują 
jutro brak mięsa.

podjęcie żywszej działalności i niedopusrscza
nie do togo, aby ich zdem askowano.

Podróże premjera Czechosłowacji.
Praga, (PAT.) Premjer Hodża wyjeźdź* 

8 lutego do Paryża, gdzie weźmie udział w n- 
roczystości na cześć p. prez. Masaryka, która 
odbędzie się dnia 10 lutego. Z kół dobrze poin­
formowanych donoszą pozatem, te premjer Ho­
dża ma zamiar udać się do Białogrcdu, jeszcze 
przed zrewizytowaniem kanclerza Schuschnig- 
ga w Wiedniu.

Niezwykła afera wśród prawosławnych
Kiszyniów. (PA T). W  Kiszyniowie odby­

ło się zebranie prawosławnej rady diecezjal­
nej celem rozpatrzenia zarzutów, stawianych 
miejscowemu m eropollcio prawosławnemu Gu 
rijemu. Zebranio to postanowiło zażądać od 
metropolity łwrotu nieprawnie wydatkowa­
nych pieniędzy cerkiewnych w kwocie 6.500 
tys. lei oraz oddać pod sąd jego brata Grossu, 
również za nadużyria natury finansowej. Po­
zatem uchwalono dymisję szeregu dostojni­
ków besarabskiego kościoła prawosławnego. 
W spomniane warunki metrooplita przyjął. — 
Prasa domaga się jego ustąpienia.

Szwecja w walce z hitleryzmem.
Paryż (P A T 1- A gencja  Havasa donosi ze 

Sztokholm u: Ostatnio wydalono ze Szwecji 
obywatela niemieckiego Barthelsa, przy­
w ódcę niem ieckich socjalistów  narodow ych, 
zam ieszkałych w Szwecji. W ładze szwedz­
kie w ydaliły  również innego niemieckiego 
socjalistę narodowego, który  zbierał fundu­
sze na t. zw. pom oc zimową. Jak  donosi 
„N y a  Dngligt ATlehanda1', został w ydalony 
z granic Szwecji współpracownik Barthelsa 
Schneider. ,

Mrozy w Ameryce.
Nowy Jork. (PAT,. Port nowojorski zablo­

kowany jest ludami, co utrudnia okrętom wej 
ście do doków. Kapitan jednego a okrętów 
oświadczył, iż widział olbrzymi blok lodu dłu 
gośoi 24 km. na rzece Musson, która zamarznię 
ta jest od ujścia aż do mostu waszyngtońskie­
go-

OBSTRUKCJA W SEJMIE JUG0SŁAWJI.

Białogród. (PAT). Obstrukcja opocycji na 
posiedzeniu bkupszczyny trwała dziś srana. 
Pomimo obsrrukcji, izba w ciągu pół godiiny 
załatwiła wszystkie punkty porządku d*ien- 
nego.

 ;nn(p— -
PROGRAM ROBÓT PUBLICZNYCH.

Warszawa, 4. 2. (Telef,). Pod koniec bie­
żącego tygodnia odbędzie się posiedzenie R*- 
dy Ministrów', na któroin omówiony będli# 
program robót inwestycyjnych na rok

Także Turcja zbroi się.
Ankara. łPA T). Zgromadzncie narodowe 

uchwaliło dodatkowe kredyty w sumie 2.100 
tys. funt. tureckich na cel wzmocnienia mary­
narki wńionnej.

POLSKA W A LC ZY  Z  AUSTRJĄ 0 PIN 
HAR DAVISA. W  Londynie odbyło się loso­
wanie tegorocznych rozgrywek o pubar Ba­
ri sa. Polska w pierwszej rundzie rozgrywek 
grać nie będzie, natomiast w' dn igiej spotka 
się z Austrja.

Niemieckie warunki zapłaty nie do przyjęcia.
Warszawa, 4. 2. (Telef.) Słychać, że wy 

sunięte przez rząd niemiecki propozycje w 
sprawie uregulowania należności polskich za 
tranzyt kolejowy są przedmiotem rozważań w 
Warszawie. Propozycje niemieckie uznane bę­
dą za niewystarczające. Niemcy pragną nie­
znaczną część należnych sum zapłacić w go­
tów ce i to na rąty, a resztą dostawami fcowi- 
rowemi o charakterze inwestycyjnym. M. in. 
oferują większe dostawy artykułów elektro­
technicznych, Strona polska uznaje propozy­
cje niemieckie ze niemożliwe do przyjęcia i 
domaga się nowych warunków spłaty. W  za 
sadzie strona polska gotowa jest przyjąć część 
należności w towarach ale przy zachowaniu

u,zonę nadal. Równocześnie nadeszła do War­
szawy w iadom ość, żp niemieckie czynniki gos 
podarczc 'w yraziły  zgodę na reformę polsko- 
niemieckiej umowy handlowej. W Berlinie za­
padła decyzja obniżenia cen towarów idemie. 
ckich, eksportowanych do Polski w ten spo­
sób, ażeby tow ary te m ogły wytrzymać kon­
kurencję z cenami tow arów  sprowadzanych do 
Polski z innych poza Niemcami krajów. Pla­
nowano jest premiowanie eksportu niemieckie­
go do Polski. Dotychczas niewiadomo w. jakim 
zakresie będą te prr-mje stosowane. Strona pol­
ska wskazuje na to, że w  interesie dalszej 
wym iany towarowi j leży, by premiowanie be­
lo w ystarczaj 'c.e. bowiem w przeciwnym razie

odpowiedniej proporcji miedzy sumą w getów - w yk on an ie . muowy handlowej będzie .natrafia- 
00, a sumą' w towarach. Rozm ow y będą prow ało na dalsze trudności.



£tr, 3 ,Cr?,GS NARODU*- z  im a 5 lutego 1936. Nr. 35.

i. F. PREUSSNEB 29

Mr. Dick.
Powieść.

—  Ja? —  Dick zdumiał się i przeraził W cale  
się nie uśmiechał. Tylko jakoś nie mógł się ocknąć 
z tego snu. Nie wiedział dokładnie, co mówi. Fakt, 
że zmieniła się bardzo przez te kilka miesięcy. W y ­
piękniała jeszcze. Była wciąż szczupła, ale łinje jej 
figury nabrały miękkości W ysoka i giętka, stała się 
pod każdym względem doskonała. Promieniowało od 
niej coś jeszcze, z czego narazie nie mógł sobie zdać 
sprawy, ale to właśnie pociągało go do niej najsilniej.

—  Pani zechce wybaczyć —  mówi] dość chaotycz­
nie —  naprawdę nie śmiałem się . . .

—  Trudno byłoby wam przekonać mnie —  prze­
cięła krótKo jego thunaczema —  tedy lepiej nie 
próbujcie. Ojciec pisze mi, że wyświadczyliście mu 
kiedyś przysługo. Chętnie pójdę zatem wam na rękę. 
Narazie daję wam zaliczko. Pięćdziesiąt d o ia iw  
musi wam wystarczyć na przyprou adzenie swej 
osoby do porządku. Od kiedy możecie rozpocząć 
służbę? Od zaraz? Doskonale. Teraz jest godzina 
jedenasta. Przypuśćmy zatem, że o godzinie pierwszej 
zajedziecie -StutzenT. Klucze od garażu otizymacie 
od odźwiernego. N o . . ,

Tym ^no* wypędzała go za drzwi. Dick pozwolił 
sobie na małe łajdactwo.

—  Bardzo dziękuję Miss.. eh...Miss...

Spojrzała na niego, jakgdyby w pierwszej 
chwili nie zrozumiała jego wątpliwości. Później się 
uśmiechnęła.

—  Miss ohannor Tńk będziecie do mnie zawsze 
mówili. Zrozumieliście?

—  Tak jest Miss Shaunon.
—  A  więc, wyroście się. Ale pamiętajcie: 

punktualnie o pierwszej macie zajechać »Stutzem“. 
Lubię i cenię punktualność. Dowidzenia. . .  Ach, 
B o ż e .. .  Byłabym upom niała. Jak mato was na­
zywać?

—  Nazywam się Hyszara Watson —  odparł 
z ręką ua klamce.

—  A  więc Dick: Za dw-ie godziny czeicam na was.
Dw-ie godziny, to okres w życiu człowieka. Miss

Shannon naciągając rękawiczki, usłyszała trzaskanie 
motoru pod oknami. Szofer zjawił się z punktualnością 
zegarka. Zbiegając ze schodów, obejrzała go jeszcze 
raz. W  Liał3~m kombinezonie wyglądał całkiem nieźle. 
Zauważyła, że czerwieni się, więc prędko odwróciła 
oczy.

—  Drzwiczki powinny być zamknięte przed 
moim przyjściem —  powiedziała snrowo —  na 
przyszły raz zapamiętajcie sonie o t em. . .

—  Przepraszam Miss Shannon. Gdzie pani każe 
jechać?

—  Mouni Vernon ale nie marudźcie.
Zrozumiał to po 3wojemu. W  kierowaniu nie

ma absolutnie rutj-nj —  myślała gniewnie, patrząc 
z jaką nieostrożnością w1-mijał lecące w- linji wozy. 
Raz po ia z  wóz ponaglony pedałem wyskakiwał do 
przodu i tylko dzięki cudownemu, zda się, zbiegowi 
okoliczności, znaidą-wał miejsce na zatłoczonej jezdni. 
Oczy jej zatrzymały się na rękach zaciśniętych na 
kieiownicy. Były szczupłe i białe. Ręce nie nawykłe 
do ciężkiej pracy. Czem zatem był? Siedział wypro­
stowany. W ydał się jej raczej znudzony. Podjęła 
tubę i rzuciła rozkaz.

—  Jedźcie prędzej!
Auto odrazu nabrału pędu. Miss wciśnięta w sie­

dzenie przymknęła oczy. Lubiła takę sayDką jazdę. 
Równomierny chód silnika dziaiał usypiająco. Auto 
wy zwoliwszy się z natłoku płynęło równo.

—  Dodajcie jeszewe gazu —  zakomenderowała.
Nie zrozumiał. Uęiądnął się, Ou przyprowadziło

ją do pasji.
—  Uważajcie —  syknęła —  i jedźcie prędze’ 

do licha!
—  Albo stracę posadę, albo skończę w krymi­

nale. To jacne —  myślał Dick, zwiększając Szyb­
kość. —  G d za panna?!

Przedmieścia kończyły się. Przed radjatorem 
rozścielała się równa, biaia szosa. Dick postanowił 
dać jej nauczkę. Drzewa przydrożne zaczęły śmigać, 
jak sztachety w parkanie. Spędzane rykiem klaksonu 
auta, przezornie usuwały się z drogi. Tak upłynęła 
minuta. Zauważyła, że mówi coś do luby.

—  Ozy iuam stanąć? —  zapytał —  policjant 
jedzie za nami na motorze.

—  0  ile potraficie —  ©opowiedziała z akcentem 
zgryźliwości —  to umykajcie.

Nie było takiei rzeczy, którejby nie potrafił. 
Wiedział az nadto dobrze, jak należy postąpić, aby 
zmylić pogoń. Auto nabrało większej chyżości. Misa 
poczęła żałować, że zgodziła się na tego łOJzaju 
wyścigi, ale za nic w świecie nie cofnęłaby swej 
decyzji. Skręcili tak nagle, że całe pole widzenia 
uciekło z przed ich oczu, jakby zapadło się pod 
ziemię. Limuzyna zaczęła podskakiwać po nierównej 
drodze i za chwilę zaryła się przed gęstwiną. Dick 
odsuną! szybę i zaraportował:

—  Musiałem ominąć Mont Vem on. Motor coś 
zaczął szwankować. Pozatem musiałem zgubić tego 
tam . . .  —  wskazał ręką na szosę, po której przeleciał 
motocykl z  groźnym przed chwilą policjantem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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| MARMELADĘ
[%, morałową, wiśniową, malinową, i ł p .  po­

widła bośnlacklo, Jamy I k o n f i t u r y  w naj- 
p r i o d n l o j s z y e h  jakośclach p o  p r z y ­

s t ę p n y c h  eonach
p o l e c a :

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R U K Ó W ,  ULU

Codziennie ftwieże masło kuchenne i deserowe.
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Chętnie
przez dzieci zażywane

mleczko
z  tranu norweskiego

k r o p i e  czosnkowe
■rudkl U  nrir* tj ZBJ
Profesoid śtalsklego

tlen dla chorych
poleca APTEkA

pod ZŁOTA KORONA
w KraLowie, 

Rynek gl. 22.

Gr» ua fortepianie naj 
iiowMią zwięzłą me­

todą udziela. Stanisława 
Poprą w A a , Kraków SI I l ­

kowska 28.

Lakcla języka francu­
skiego udiela Mile 

Mouner Garncarska 4 m. 4

KomorsdL 
tąda grodzkiego 

w  Krakowi# ■
Rewiru X. 

ul. Garbarska Nr. 1.
8ygn. X. Km. 3128/34.
Kraków, dnia 28 stycznia 1936 r.

Obwieszczenie o hcglacfl nieruchomości.
K onum ik  Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy uL Garbarskiej 7. 
na podstawie a^Ł 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, 4e dnia 9 marca 1936 r.
0 godzinie 10 rano w Sąldzie grodzkim w Kra­
kowie przy ul. Starowiślnej 1 8 , Sala Nr. 29. 
U, piętro, odbędzie się sprzedaż w  drodze pu­
blicznego przetargu: 1) realności lwh. 553 ks. 
gr. gm. k a t Ozyżyny otjjętej hależącej do 
dłużmezki Reginy z Suchanów Zamojskiej, skła 
dającej się z parc. budowl. lk. 5/1 i lk. 27/1 
ogród o łącznym obszarze 6 ar. 26 m2 czyli 
174 sążni2 wraz z. połową domu murowanego 
z przybudówką nrirowaną, dachówką krytą, 
stodołę z desek słomą krytą: j studnia t be­
tonu. —

2) realności lwh. 201 ks. gr. gm. kat. Czy­
ży ny objętej należącej do Marji z Suchanów 
Nalepowej składającej się z parc. łk. 775 łąka, 
lk. 776 pastwisko, lk. 777 łąka o łącznym 
obszarze 45 ar. 71 m2, czyli 1271 sążni*.

3) realności lwh. 406 ks. gr. gm. bat. Czy- 
żyny objętej należącej do dłużniczki Anieli ze 
Suchanów Boligłowowej składającej się z parc, 
grunt. lk. 522/2 obszaru 63 ar. 11 m2 czyli
1 mórg 155 sążni2.

4) realności lwh. 1070 ay. gr. gm. kat. Czy- 
żyny objętej należącej do tdłużnerki Anieli 

x Suchanów Bołigłowowej, składającej się 
z parc. grunt. lk. 778 pastwisko i parc. grunt. 
lk. 779 łąka o łącznym obszarze 18 ar. 16 m2, 
czyli Q0ó sążni2.

Nieruchomości wyżej wymienione mające 
urządzoną, księgę gruntową w Sądzie grodzkim 
w Krakowie, oszacowano sostały: realność
ad 1) na sumę 4.806 zł., realność ad 2) na su­
mę 1.090 zł., realność ad 3) na sumę 1.364 zł. 
64 gr., realność ad 4) na sumę 200 zł.

Cena zaś wywołania w ym si co do realno­
ści ad 1) na kwotę 8.604 zł. 6u gr., co  do real­
ności ad 2) kwotę 817 zł. 50 gr., co dio real­
ności ad 8) kwotę 1.025 zi 48 gr., co do real­
ności ad 4) kwotę 150 zł.

Przystępujący do przetargu ot* wiązany jest 
złożyć rękojmie w wysokości co do realności 
ad 1) w kwocie 481 zł., co do realności ad 2) 
w kwocie 109 zł., co do realności ad 8) w awo- 
cie 137 zł. i co do realności ad 4) w kwocie 
20 złotych.

Rękojmię należy d ożyć w gotowifnie albo 
w takich papierach wartościowych bądf ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowo 
warunki licytacyjne, o ile dodatkow em publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
royDocięciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i te uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazując# 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóen tygodni urzed Ii? 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od goaziny 8-ej do 18-tj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego możua przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X 
(—) Jan Pałasz.

Śpiewnik kościelny katolichi
n a j w i ę k s z y  podręcznik dla organistów i chórów kościelnych 

na 1 głos z organem, lub na 4  głosy mieszane z organem lub bez 

w- układzie T o n t B S Z K  P l f l f lz y , b. prof. śpiewu w szkołach średnich 
w 3 częściach (około 400 stron).

Część I. zawiera: Pieśni adwentowe, kolędy (przeszło 200), 
pieśni postne, Wielkanocne i na Wniebowstąpienie 
Pańskie —  razem 320 pieśni . . . . Cena zł. 8 .—

Część I ł. zawiera: Pieśni do Ducha Św., do Św. Trójcy, do Pana 
Jezusa, na Boże Ciału. Hymni Sacri, do Serca P. Jezusa, 
do Matki Boskiej, Godzinki. Litanje, Koronki etc., razem
32u pieśni    Cena zł. 8.—

Część III zawiera: Pieśni przygodne, żałobne, do św. Pańskich,
Msze (przeszło 30), nieszipory, hymny etc., —  przeszło
400 pieśni  Cena zł. 10.—

Oprawna każda część drożej o 1 zł.

Teksty pieśni do każdej części opraw ne po zł. 1‘50.
Teksty do II i III części razem o p r a w n e  zł. 3'— .

do nabycia c

w Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

FABRYKA ŚWIECZNIKÓW 
Józefa Terleckiego
KKAKóW y ul. S ł a w k o w s k a  L. 6. 

Telefon Nr. 146-39.
Ceny fabryczne.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru IL 

ul, Pańska 14.
Konto w P. K. O. Nr. 416.102.
Sygn. n . Km. 118/36.

ObwiCfzezeniK o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

II Rewiru, podaje do wiadomości, że na wnio­
sek Marji Niedzielskiej w Krakowie ul. No­
wowiejska 6 m. 2. odbędzie się po myśli art. 
554 §  2 K. n. w trybie określonym rozporzą­
dzeniem Ministerstwa Sprawiedliwości z dnia
1. VII 1035 Dz. U. R. p. Nr. 59 poz. 510, licy ­
tacja 174 skrzyń jabłek różnych gatunków, 
które w dniu 23. X. 1985 r. przesłał dłużni! 
Stefan Łojek w Bronowicach Małych, ul. Bro­
nowicka 357 wnioskodawczym na zamówienie.

Wedle twierdzenia wnioskodawczym nade­
słany towar nie odpowiada zamówieniu i gni 
je j a dłużnik mimo pozostawienia mu do dys­
pozycji towaru tego nie zabrał.

Sorzedaż licytacyjna odbędzie się na miej­
scu, irdzie jest towar złożony, to jest w Kra­
kowie przy u!. Florjaóakiej 27 w dniu 8 lute­
go 1936 r. o  godz. 10-tej.

Towar m wua oglądać w dniu iieyW-cji na 
miejscu.

Kraków, dnia 3 lutego 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 11.

(— ) Czesław Paszyński.

PARCELE
na Grzegórzkach

międry ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

p e ł n o  u z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kancelarja adw. Dr. N i t s c ha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p-

Komomik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. Zyblikiewicza Ł. 5.
Sygn. I. Km. 2192/35.

Obwiiszcztiiii i  licytacji rachimości.
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 8 lutego 1936 r. 
o godzinie 10.45 w Krakowie przy uL War­
szawskiej L, 19 (składy f-my Hermes) sprze­
dane zostaną, w drodze publicznej licytacji na 
łożące do dłużnika Ignacego Idzińskiego ru­
chomości, a  mianowicie pianino, lodownia, ma­
szynka do lodów, kasa National i t  d.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art. 5®8 §  2 kpc.}- 

Zajęte ruchomości oglądać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczanym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w cią­
gu dwóch godzin po wyznaczonym terminie 
(art. 606 §  1 k. p. c.).

Kraków, dnia 1 lutego 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rew. I  

Mgr. Kazimierz Zarnecki.

Wydawca aa „Głoa Naroda", Skę i  ogr. odpow.K, Holekia, RedaktC' odpowiada. Dr Jó»«f Warchałowakl. Drukarnia „Głosu Narodu" pod tara R. Ferka,


